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*Na plenarnym posiedzeniu OK FJN dokonano zmiany na stanowisku przewodniczącego, a wygłoszony na plenum 

referat J. T ejchmy przyjęto za wytyczną działania organizacji. Zwiększono również w FJN reprezentację robotników, rolni· 

ków, kobiet i młodzieży * Rada Ministrów pozytywnie oceniła realizację ważniejszych zadań gospodarczych ~ Brandt 

nadal wiąże sprawę zwołania konferencji europejskiej z rozmowami na temat Berlina zach. 
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Cenne 
kontrakty 

na MTP 
17 bm. na półmetku Między

narodowych Targów Poznań
skich zaczęły owocować dotych
czasowe wstępne rozmowy pro
wadzone przez naszych han
dlowców z partnerami zagra
nicznymi. W tym dniu zawarto 
wiele cennych kontraktów i to 
zaró\\•no z firmami kra.iów so
cjalistycznych jak I kllpitall
stycznych. Niektóre z tych kon
traktów są tym cenniejsze, że 
przyczynią się do dalszego roz
woju kooperacji przemysłowej. 
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Cena SO gr 

I Rok XXVII 

Łódź, piątek 18 czerwca 1971 roku 

Nr 143 (7115) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Ocena Radq 

POZYTYWNE TENDENCJE 
w gospodarce kraju 

17 bm odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Dokonano 
oceny przebiegu realizacji ważniejszych zadań gospoda;r
czych, finansowych i budżetu w maju i w okresie styczeń 

- maj 1971 r., zarówno z punktu widzenia wyko11ania zadań 
NPG, j:l>k i ogólnych założeń polityki społeczno-gospodar

czej, wynikających z decyzji jakie w ostMnich miesiącach 

zostały podjęte przez kierownictwo partii i rządu, 

Rada Ministrów, oceniając 

stan i rozwój gospodarki w 
okresie pięciu miesięcy 1971 r., 
wskazała na szereg pozytywnych 
tendencji, wpływających korzy
stnie na sytuacji: ekonomiczną 
kraju. 

- dalszej poprawy zaopatrzenia 
asortymemowejio rynku we
wnęu·znego, 

Obecne I perspektywiczne zadania na1szersze1 platformy zespolenia Polaków Szczególnie ważne dla dalszej 
pomyślnej realizacji zadań pla
nu 1971 r. zjawiska jakie zano
towano w kwietniu i maju br., 
to przede wszystkim: 

- wzrostu wydajności pracy, U• 
spraw.niania oi1ganlzacji pro
aukcJi, wzmacniania dyscy
pliny plac w niektórych ga
łęziach przemysłu oraz za
pewnienia rytnuc~nosci, pro• 
dukcJi. 

Obrady 0RólnopolskiBRO Komitetu FJN 
- poprawa stopnia realizacji 

planu produkcji przemysło-

wej, zwłaszcza w przemysłaeh 
maszynowym, lekkim i spo
żywczym, 

- polepszenie wyników produk
cyjnych w szeregu watnych 
artykułów przemysłowych i 

Prof. dr. J. Groszkowski przewodniczącym OK FJN 
artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego, 

- poprawa w kształtowaniu slę 
relacji ekonomicznych pomię
dzy tempem wzrostu prodult
cji przemysłowej i wzrostem 
1unduszu plac w podstawo
wych dziedzinach przemysłu, 

17 bm. obradowała w Warszawie sesja plenarna Ogólno
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, 

Obrady te miały na celu ustalenie zadań, jakie Front 
Jedności Narodu - reprezentujący sojusz wszystkich sil po
litycznych, społecznych, stanowiący w naszym kraju naJ
szerszą platformę zespolenia Polaków - ma podjąć I rea
lizować, obecnie i w dalszej perspektywie, 

Na obrady przybyli przywódcy PZPR I stronnictw poli-
. tycznych: Edward Gierek, Stanisław Gucwa, Zygmunt Mos

kwa, członkowie najwyższych władz państwa - Józef Cy
rankiewicz, Piotr Jaroszewicz, Dyzma Gałaj, członkowie kie
rownictwa organizacji związkowych, społecznych I mlod-zleżo
wych, reprezentanci Wojska Polskiego. 

Na wstępie dokonano - jako konsel<wencJa przemian, ja
kle zaszły ostatnio w Polsce - zmian w składzie władz na
czelnych OK FJN. Przewodniczącym został prot. dr Janusz 
Groszkowski, 

W imieniu Komisji Porozu
miewawczej Partii i Stronnictw 
Politycznyc11 obrady otworzył 
Józef Tejchma. 

Pierwszy punkt porządku 

dziennego obejmował sprawy 
organizacyjne. Komisja Porozu
miewawcza Partii I Stronnictw 
Politycznych - stwierdził J. 
Tejchma - uznała za celowe 
wybranie nowego przewodniczą· 

cego FJN, dokonanie odpowied
nich zmian l uzupełnień w 
składzie P1·ezydium I Sekreta
riatu OK FJN. Pragnę złożyć 
serdeczne podziękowanie do
tychczasowemu przewodniczące

mu OK FJN - Marianowi Spy-

Porozumienie 
UJ .sprawie 

Okinawy 
W czwartek, równocze~nie w 

Tokio I w waszyngtonie zostało 
podpisane porozumienie am~
rykańsko-japońskie w sprawie 
zakończenia amerykańskiej oku
pacji Okinawy i innych wysp 
Archipelagu R'.ukiu. 

Administracja Archipelagu Riu_ 
kiu zostanie w przyszłym roku 
przekazana Japończykom. Ame
rykanie będą mogli w dalszym 
ciągu mleć na wyspach 88 baz 
I obiektów wojskowych. Bez 
zgody rządu japońskiego wojska 
amerykańskie, stacjonujące na 
Okinawie, nie będą mogły brać 
udziału w żadnych działaniach 
o charakterze militarnym prze
ciwko innym państwom. 

Jutro 6 stron 

chalsklemu i członkom dotych
czasowego Prezydium za ich 
działalność w FJN. 

Nasti:pnie głos zabiera E-
DWARD GIEREK. 

- Front Jedności Narodu 
stwierdza on - stal się w na
szym kraju formą najszerszego 
politycznego zespolenia wszy
stkich obywateli we wspólnym 
działaniu na rzecz rozkwitu i 
pomy.ślności Polski Ludowej. 
Urzeczywistniając program bu
downictwa socjalistycznego sku
pia on społeczeństwo wokół na
czelnych ogólnonarodowych, 
historycznych interesów ojczy
zny. Jest zatem trwałym i waż
nym czynnikiem polityczno-u
strojowym w systemie władzy 

ludowej. Jest także jedną z 
niezbędnych przesłanek harmo
nijnego rozwoju Polski, wzro
stu dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy, dalszego umacniania ro
li i bezpieczeństwa naszego 
państwa, opartego zarówno na 
własnej sile, jak i na brater
skim sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim oraz innymi krajami 
socjalistycznymi. Patriotyczne 
założenia FJN akceptują milio
nowe rzesze bezpartyjnych, bu
dując wspólnie z członkami 
PZPR, ZSL I SD coraz jaśniej
szy, coraz przestronniejszy 
gmach socjalistycznej ojczyzny. 

E. Gierek zarekomendował na 
stanowisko przewodniczącego 

OK FJN - prof. dr Janusza 
Groszkowslciego, znanego I po
ważanego bezpartyjnego obywa
tela, uczestnika ruchu oporu w 
latach okupacji, odznaczonego 
orderem „Budowniczych Polski 
Ludowej", prezesa PAN. 

Propozycje dalszych zmian w 
składzie władz naczelnych refe
ruje Józef Tejchma. 
Obejmując przewodnictwo o

brad prof. J. Groszkowski 
w imieniu nowych władz OK 
FJN oraz własnym wyraził ser
deczne podziękowanie. W po
wierzeniu mu funkcji przewod
niczącego widzi on wyraz u-

Konferencja prasowa Brandta 
Kanclerz Willy Brandt na 

konferencji prasowej w hotelu 
Waldorff-Astoria w Nowym 
Jorku powiedział, że z najwyż
szym zaintereso1vaniem prze„ 
czytał przemówienie Leonida 
Breżniewa, wygłoszone w Berli
nie. Wyraził on zadowolenie z 
faktu, że rząd radziecki przy
wiązuje dużą wagę do układu 

zawa'1ego między NRF I ZSRR. 
Równocześnie jedna!< W.Brandt, 
w odpowiedzi na pytanie, do
dał, że ratyfikacja układów z 
krajami socjalistycznymi „po
winna być poprz:"'.; ~na uregu
lowaniem sprawy Berlina za
chntlniego". W. Brandt wyja
śnił przy tym, że między raty-

flkacją a układami „nie ma 
żadnego Iunctim prawnego, lecz 
polityczne". 

Kanclerz Brandt oświadczył, 
że „po uregulowaniu sprawy 
Berlina zachodniego, powstaną 

dobre szanse zwołania konfe· 
rencji bezpieczeństwa". Brandt 
dodał, że sprawa redukcji wojsk 
jest również sprawą bezpiccze1i
stwa europejskiego przy czym 
nie łączy! problemu rokowań na 
temat redukcji zbrojeń z pro
blemem Berlina zachodniego. 
Zdaniem kanclerza stopniowa i 
wzajemna redukcja wojsk mo-
głaby n:.stąpić je;zcze przed 
konferenr,ją w sprawie bez-
pieczeństwa Europy, 

znania dla wysiłku i patriotycz
nej postawy milionów bezpar
tyjnych ·i Ich roli w budownic
twie socjalistycznym w Polsce. 

z kolei referat o aktualnych 
zadaniach FJN wygłosił czło

nek Biura Politycznego sekre
tarz KC PZPR Józef Tejchma 
(skrót przemówienia podajemy 
na str. 2). 

W dyskusji nad tezami zawar
tymi w referacie pierwsi zabrali 
głos: prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa i przewodniczący CK 
SD - Zygmunt Moskwa, 

ST. GUCWA podkreslil, że 

problemem, który aktualnie 
wysuwa się na czoło, jest przy
śpieszenie harmonijnego roz
woju gospodarczego I podniesie
nie efektywności naszej ekono
miki. Większą uwagę należy 
poświęcić sprawom lepszej or
ganizacji zarządzania, organiza
cji procesów wytwórczych 1 
wykorzystania czasu pracy, 

W okresie krótkiego czasu, ja
ki upłynął od wyboru nowego 
kierownictwa władz partyjnych 
i państwowych - kontynuował 

mówca - zaszły bardzo ko
rzystne zmiany w polskim rol
nictwie. 
Zapowiedź zniesienia obowiąz

kowych dostaw produktów rol· 
nych, zmniejszenia progresji w 
obciążeniach gospodarstw Indy
widualnych, wprowadzenia opie
k! zdrowotnej nad ludnością 
rolniczą oraz uregulowanie wie
lu nabrzmiałych spraw w gos
podarce ziemią - spotkało się 
na wsi z niezmiernie pozytyw
ną oceną. 

Poważne rezerwy produkcyjne 
polskiego rolnictwa mogą być 
wykorzystane przy konsek
wentnym przestrzeganiu zasa
dy, że produkcja rolna musi 
być opłacalna. Trzeba więc tak 
rozwijać siły wytwórcze w na
szym przemyśle, aby rolnic
two mogło stopniowo zlikwido
wać istniejące zaniedbania. 

FJN - zakończył mówca 
może odegrać w nowych wa
runkach szczególnie pozytywną 
roli:. ZSL będzie rozwijać swo
ją działalność w codziennej 
współpracy z PZPR · ! SD, uma
cniać jedność moralno-politycz
ną naszego narodu i pomnażać 

siły Polski Ludowej. 
ZYGMUNT MOSKWA stwier

dził, że w zapoczątkowanym 
przez VII Plenum KC PZPR 
procesie odnowy, ważna rola 
przypada Frontowi Jedności Na
rodu. Chodzi o to, by wokół 
programu nakreślonego przez 
Vlll Plenum KC PZPR skupiać 
szerokie rzesze bezpartyjnych, 
by jak najszerzej otwierać pole 
pracy wszystkim uczciwym, o
bywatelsko i społec>.nie zaan
gażowanym ludziom pragnącym 

przyczyniać się do rozwoju swej 
ojczyzny. SD udzielając pełn 2-

go poparcia programowi tych 
przemian. współdziała w jego 
rozwijaniu i konkretyzacji, 

Wiele uwagi poświęcił mówca 
problemowi rozwoju usług pod
kreślając, że jednym z najpil
niejszych zadań jest usprawnie
nie funkcjonowania usług ryn
kowych, stanowiących ważny 

element stopy życiowej społe
czeństwa. Potrzebne jest też ja
sne określenie funkcji rzemio
sła indywidualnego, stabilność 

warunków jego pracy, opieka 
ze strony państwa oraz należy
te wywiązywanie się rzemie
ślników ze swych obowiązków 

zgodnie z interesem społecznym. 
Dla wielu - jeśli nie dla więk
szości - małych osiedli miej
skich rozbudowa uslug różnego 

rodzaju jest szansą gospodar
czo-społecznej aktywizacji. 
Lącznie w dyskusji zabrało 

głos 16 mówców. 

Na zakończenie krótkie prze-
mó,vlenlc wyglo:;U prof. J, 
Groszkowski, 

Plenum OK FJN przyjęło u. 
chwalę o uznaniu referatu J. 
Tejchmy wygłoszonego na sesji 
za wytyczną działania dla wszy
stkich sil skupionych we Fron· 

- poprawa sytuacji w produk
cji zwierzęcej, oraz korzyst
niejsze tendencje w skupie 
mięsa i mleka, 

- wzrost wartości przewozów 
oraz usłuil transportu i łącz· 
n ości, 

- wzrost zaawansowania reali
zacji rocznego planu obro
tów handlu zagranicznego. 
Wskazując na duże ziaczenie 

pomyślnych czynników rozwoju 
gospoda'!"ki dla realizacji podsta
wowych zadań NPG na 1971 r. 
i dla realizacji kierunkowych 
założeń spolecimo-gospodarczych 
Rada Ministrów podkreśliła po
trzebę kontynuowania wysiłków 
na rzecz: 
- prawidłowego pod względem 

tempa, struktury, jakości i 
kosztów wykona,nia zadań 
planu inwestycyjnego, 

- wzmożenia kontraktacji do-
staw eksportowych w handlu 
zagranicznym, 

cie Jedności Narodu, '---------------

Skład Prezydium OK FJN 
Na wniosek Komisji Porooumlewawczej Partii I Stronnictw Po

lltyc;i;nych przedstawiony przez Edwarda Gierka I Józefa Tejchmę 
wybrano nowe Prezydium OK FJN w następującym składzie: 

PRZEWODNICZĄCY - prof, dr Jauusz Groszkowski - prezes 
PAN; 

wiceprzewodniczący: Michał Grendys członek Prezydium, 
sekreta;rz . CK SD, prof. dr Stanisla;w Kulczyński - honorowy 
przewodmczący CK SD; prof. dr Jan Szczepański - bezp. -
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk; Konstanty Lubień
ski - P?blicysta, działacz Klubu Inteligencji Katolickiej, wice
przewodniczący Kola Poselskiego „Znak"; Józef Ozga-Michalski 
- wiceprezes NK ZSL, członek Rady Państwa; Józef Tejchma -
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR przewodniczący 
Klubu Poselskiego PZPR; ' 

CZLONKOWIE PREZYDWM OK FJN: 

Edward Gierek - I sekretarz KC PZPR; Edward Babiuch -
c~J(}n.ek Biura Polity~znego, sekretarz KC PZPR; Józef Cyran
kiewicz - cz_lonek Bm~a Politycznego KC PZPR, przewodniczą. 
cy Rady Panstwa; Zbigniew Czajkowski - członek Prezydium 
Stow'.'rzyszenia „Pax"; prof. dr Wiktor Dega - profesor Aka. 
demh M~dY~2lnej w Poznaniu, członek rzeczywisty PAN; Jan 
Dobraczynski - pisarz; Zygmunt Fi!ip(}Wicz - prezes Chrześci
jańskiego Stowarzyszenia Społecznego; Stanisław Gucwa - pre
zes NK ZSL, zastępca przewodniczącego Rady Państwa; Stefan 
Ignair - człone~ J'.rezydium NK ZSL, czlm1ek Rady Pal\stwa; 
Jarosław Iwas„k1ew1cz - prezes ZLP; Witold Jarosiński - czło
nek KC PZPR, członek Rady Państwa; Piotr Jaroszewicz -
członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów; 
Henryk Jar(}!>Zyk - nauczyciel, zasłużony działacz I bojownik o 
polskość Ziem Zachodnich i Północnych; Leon Lendllion - in
żynier, zasłużony działacz o polskość Gdańska, wiceprzewottni
czący WK FJN w Gdańsku; Eugenia Krassowska - członek 
Prezydium CK SD, członek Rady Państwa; Wlad~ław Kruczek -
czlo.nek Biura P~litycllnego KC PZPR, przewodniczący CRZZ; 
Zdzisław Kurowski - zastępca członka KC PZPR, przewodniczą. 
cy ZG ZMW, Maria Milczarek - zastępca członka KC PZPR 
przewodnicząca. Krajowej Rady Kobiet Polskich; Zygmunt Mo:. 
skwa - przewodniczący CK SD, zastępca przewod·niczącego Ra
dy Państwa; LudGmir Stasiak - członek Prezydium NK ZSL 
sekretarz Rady Państwa; Pi<>tr Stefański - członek Prezydium; 
sekretarz CK SD; Jan Szydla;k - członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR. 

SEKRETARIAT OK FJN: 

Wiesław Adamski - sekiretarz CRZZ; Krystyna Gromek -
sekretarz Krajowej Rady Kobiet Polskich; Witold Jarosiń. 
ski członek KC PZPR; członek Rady Państwa· Edward 
MilclJa.rek - działacz spolec>Jny; Marian Rybicki -' dzlalacz 
spoleCllllY, profesor Instytutu Nauk Prawnych PAN; Ludomir 
Stasiak - czlGnek Prezydium NK ZSL, sekretarz Rady Państwa, 
Piotr Stefański - członek Prezydium, sekretarz CK SD; Jan 
Szydlak - członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR; Jó
zef Tejchma - członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
i ZDfia Tomczyk - wiceprezes Sądu partyjnego NK ZSL. 

W oparciu o wui(}ski złożone przez terenowe komitety Frontu 
Jedl1oścl Narodu zwiękS>Z1>no w OK FJN - reprezentację robot
ników, przedstawicieli kluczowych zakładów pracy przo-dujących 
rolników, a także kobiet i młodzieży. ' 

W skład OgólnDpolskiego ą:omitetu weszli • m. In.: Józefa Brąc
ka - prządlta z Zakł. Przem. Bawel. im. Armii Ludowej w Lodzi 
Mieczyt;;:hwa Pap.rocka - robo.tnica z Zakł ... To:n1tex'' - 'v To~ 
m~s.owie !\faz., Henryk :.!:akowiecki - formierz z Zakł. Mecha
nicznych im. Strzelczyka w LD!lU. 

Pomyslne czynniki ksztaltowa. 
nia podstawowych relacji ek<1• 
nomicznych stanowią dobrą pod• 
stawę dla wz.rostu reaJnycn do• 
chodow ludności przy utrzyma
niu ogólnei rownowagi rynk<J• 
wej oraz dla stałego polepsza• 
nia sytuacji ekonomicznej kraJu, 

Rada Mrnistrow rozpatrzyła i 
podJęla uchwal<: w sprawie zi:ó• 
wnania wymiaru urlopow wy• 
poczynkowycl1 dla inwalidów l 
i Il grupy, wykonujących praci: 
nakladczą, z wymiarem pracow
niczych urlopow wypoczynko
wych okreslonych ustawą 1i dnia 
29 kwietnia 19ti9 r. 

,,SALUT•• 
pracuje 

Zgodnie z programem lotu, za• 
loga pilotowaneJ orbitalnej sta
cji naukowej „Salut" miała 17 
czerwca dziei't odpoczynku. Kos
monauci przeprowadzili ekspe
rymenty techniczne w zakresie 
łączności, cwiczema gimnasty
czne, dokonali wzajemnie kon
troli medycznej oraz odpoczy
wali. 

Samopoczucie kosmonautów 
Dobrowolskiego, Wołkowa i Pa
cajewa jest dobre. Wykonują 

oni nadal program doświadczeń 
i badań przewidzianych dla or• 
bitalnej stacji naukowej „Salut", 

W. Ulbricht 
na wypoczynku 
Agencja ADN podała w czwar• 

tek następujący komunikat: 
W ponieó:r,ialek 14 bm. w go• 

dzinach wieczornych u przewod
niczącego Rady Państwa NRD 
Waltera Ulbrichta wystąpiły 

ostre zaburzenia układu krąże
nia. Natychmiast zastosowano 
odpowiednią kurację. 

Obecny przebieg choroby jest 
bez komplikacji. Zalecono mu 
jednak przez jakiś czas całko• 
wity wypoczynek. 

Dyskusja 

n a zieźdz1e SED 
Trzeci dzień obrad zjazdu 

SED wypełniła dyskusja nad 
sprawozdaniem Komitetu Cen
tralnego. Był to dalszy ciąg sze
rokiej debaty na temat zamie
rzeń socjalistycznego budownic
twa NRD, jego zadań we wspól
nocie państw socjalistycznych, 

Rozmowy 

Rogers -Dobrynin 
W środę sekretarz stanu USA, 

W. Rogers i ambasador radziec
ki A. Dobry nin dokonali wym:a
ny poglądów na temat możli

wości redukcji sil zbrojnych 
w Europie, NATO i Układu 

Warszawskiego. 
Spotkanie to uznano za bar• 

dzo pożyteczne. 

Sesia UZE 
W Paryżu obraduje obecnie 

wiosenna sesja zgromadzenia 
Unii Zachodnioeuropejskiej z 
udziałem parlamentarzystów z 
sześciu krajów wspólnego rynku 
i W. Brytani:. Tematem obrad 
jest „przyszłość Europy", przy 
tym główną uwagę poświęca slę 
sprawie wojskowej wspólpracy 
krajów zachodnioeuropejskich. 

Historia li wojny 
W Moskwie utworzona została 

komisja redakcyjna, która zaj
mie się przygotowaniem funda
mentalnej pracy, poświęconej 
historii drug 'ej wojny świato 
wej. Na czele Immisji staną! mi
nister obrony ZSRR, A. Grecz
ko, 



MiPjsce I rola ekonomistów w ogóle, a tzw. służb ekono
~lcznyc~1, które istnieją w przedsiębiorstwach, w szczególno
scl_ 1~alezy _do problemów dyskutowanych od lat. Obecna, ja
kosc1owo urna sytuacja społeczno-gospodarcza stwarza na
d~icje, iż efekty tych dyskusji odbijają się ni.; tylko w teo
rii, ale I w praktyce działania. 

BUDOWANIE PRZYSZŁOŚCI I WIELKOŚCI POLSKI 
Ten ostrożnie optymistyczny wnl9sek nasuwa się po wczo

rajszym spotkaniu prezydium ZOW PTE w Lodzi z sekreta
rz~m KL - K. Lukaszewsklm. Sądząc po dyskusji, ekonomi
sc1 chcą bardziej czynnie włączyć się w całokształt prac 
nad modernizacją i przebudową naszego przemysłu I mia
sta. Same „dobre chęci" w tym wypadku jednak nie wy
starczą. Wprawdzie myślenie ekonomiczne nta przyszłosć, 
ale ma I przeszłość. Uczy ona iż zapotrzebowanie na do
radztwo ekonomiczne czy ekspertyzy nie było cechą ani 
stalą ani powszechną naszej gospodarki. l\lecha1tlzm gospo
darczy nie stwarzał popytu na innowacje ekonomiczne. Nie 
stwarzał i jeszcze obecnie nie stwarza go w takim stopniu 
by można mówić, iż ekonomista w przedslębiotstwie n~ 
przykład, jest równorzędnym partnerem technika a PTE 
- partnetem NOT. Stąd poczucie niedoceniania i wołanie 
o ungę - tak charakterystyczne obecnie dla środowiska 
e~o11omls~ów lódzldch. Przebijało ono, niekiedy „między 
w1~rszam1", z w1ęltszoścl wypowiedzi, włącznie z wypowie
dzią prezesa ZOW PTE - doc. z. Grzelaka. Owszem„. -
przyznawano, autorytet I rangę trzeba budować - działa
niem. Ale 11a razie cala gospodarka funkcjo11uje w okreslo
nych układach, ekononticznej myśli Jeszcze nie zawsze sprzy
jających. Sami zainteresowani, bez pomocy z zewnątrz, (np. 
p~mocy instancji partyjnych) tych układów nie przełamią. 
Rownocześnle patrząc niejako z drugiej strony - oczyma 
tz.w .. szarego obywatela, na łódzką gospodarkę, odnosi się 
111ek1edy wrazenle, jak gdyby koncepcje i:-ospodarowania 
w Lodzi rodziły się na „ekononticznej pustyni", bez oparcia 
w ekonomicznym rachunku i myśleniu. 

najwyższym celem Frontu Jedności Narodu 

Nasz kom~nt,.,rz 

Na ciężkiej służbie 
- ekonomicznej.„ 
Przykładem może być szereg zjawisk jakle występują 

w tym roku. Wlaś11ie o tym mówi~ m. In. K . Lnkaszewski. 
Na początku założono zbyt niski wzrost produkcji przem~·
slowej, po czym usiłowano i usłlu,je się „nadrabiać" to 
przekroczeniem zadań planowych według starego schematu: 
jak najbardziej „dociążyć" często i tak „dociążonych" (np. 
przemysł bawełniany). Metoda „dociążania" wyzwala WYl<1cz
nle koncepcje ilościowe. To znaczy przekraczaniu planów 
towarzyszy wo!anie o zwiększenie zatrudnienia, zakusy na 
wolną sobotę itp., nie towarzyszy natomiast szukanie rezerw 
tam gdzie one faktycznie istnieją. A więc w opartym 
o ekonomiczne kryteria postępie techniczno-organizacyjnym, 
który jest najbardziej twórczym elementem gospodarowa
nia. Nie chodzi w tej chwili o to, by rozważać ile w tym 
winy ekonomistów - z jednej strony wołających o rangę, 
z drugiej - akceptujących w codziennym działaniu wstecz
ne k'oncepcje gospodarowania. Chodzi o to, by posługując 
się obiektyw11ą oceną stanu Istniejącego, pozbawioną ele
mentów samochwalstwa i samouspokojenia w stylu „tajno 
jest, wszyscy nam sprzyjają", wypracowywać wspólnie na 
dziś I na jutro koncepcję rozwoju Lodzi. Wypracowywać, 

a właściwie dopracowywać, uściślając potrzeby i możliwości, 

pilnując zgodności ustaleń - z ich realizacją. Ogólna kon
cepcja rozwoju miasta oparta o doskonalenie i unowocześ
nianie przemysłu lekkiego, przy równoczesnym rozwoju 
przemysłu elektromaszynowego, jak wiemy - istniała. Cho
dzi więc o jej praktyczne kształtowanie na miarę obecnych 
aspiracji łódzkiego społeczeństwa I włęlcszych niż poprzed
nio możliwości finansowych. Tak rozumianej koncepcji 
mimo całej przychylności dla Lodzi nikt za nas nie wy
pracuje. Musimy zrobić to sami, wykorzystując twórczą in
spirację I pomysły wszystkich środowisk - ekonomicznego 
także. Musimy - pamiętając, że przynajmniej w tej chwili, 
przyszłość nie rysuje się aż tak różowo J bezkontlił<1owo 
Jak by Ją chcieli widzieć hurraoptymiści. Nie przec.:niajmy 
stworzonych nam szans, gdyż grozi to samou pokojenlem, 
zwolnieniem z wcale nie łatwej, I koniecznej w codzient'.ym 
działaniu, walki o unowocześnienie miasta w każdej dzie
dzinie. Jeżeli kogoś na nic więcej nie stać jak na ukłon 
w stronę władzy wyższej - to nie ma co liczyć, że pomoże 
w tym dziele, że zdobędzie autorytet, nawet jelli zachewa 
„stołek". 

Wczorajsza dyskusja wolna była od tych „ukłonów", peł
na natomiast dobrych pomysłów. Miłym akcentem końco
wym stało się wręczenie złotej odznaki PTE - K. Lukaszew
skiemu,. srebrnych odz11ak - z. Millerowi I K. Glębskiemu, 
a dyplomów uznania od ZOW PTE kilku działaczom stowa
rzyszenia I kliku kolom zakładowym P1'E - w tym kołu 
ZPP „Lenty", które było gospodarzem wczorajszego, udane
go spotkania. 

I. DRYLL 
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Naszym obowiązkiem dzisiaj 
jest ustalerlie zada1'1 jakle na 
pla.Uormie Frontu Jedności Na
rodu należy podjąć i realizo
wać w pól roku po grudnio
wym wstrząsie społecznym. 

Zgodnie z tym, co ustalll Ko
mitet Centralny PZPR rząd na 
przesbrzeni kliku miesięcy pod
jąt wiele decyzji, ktore kosz
tem bardzo poważnych środ

kow przyniosły dorazne roz
wiązanie najpilniejszych potrzeb 
socjalno-bytowych. Zaakcento
wana została równocześnie ko
nieczność dokonania takich 
zmian w pol!lyce gospodarczej, 
by istniały możliwości dalsze;: 
go systematycznego rozwiązy

wania starych i nO'Wych po
trzeb materialnych i ducho
wych społeczeństwa. Przyntoslo 
to w rezultacie postępującą 
stabilizację życia w k.raju, a 
przede wszystk1m ożywiające 
nas wszystkich nadz.ieje na 
przyspieszenie postępu. Nadzie
je nie mogą oznaczać biernego 
ocze-kiwania. Nowa sytuacja po
lega na tym, że klasa robotni
cza, jej najbardziej świadome 
octdzialy, oraz chłopi, inteligen
cja, intelektualiści i mlod1)eż 
dają polityczne I produkcyjne 
świadectwo silnego poparcia dla 
decyzji już podjętych I kieru.n
ków działania zapowiedzianych. 
Nie wo.Lno jednak rzeczywistoś
ci mistyfikować. Także tu, na 
platformie FJN, dla uzyskania 
jasno zdefiniowanych podstaw 
wspólnego dzialania i wspol
nych celów, należy w imię tych 
celow przyjąć wspólnie patrze
bę solidarnego zwalczania 
wszelkich sil godzących w ra
cję stanu i rację socjalizmu 
Polski. Ludo-wej - be7. względu 
na to, czy będą to elemeta.rnie 
wrogie czynniki wewnątrz i na 
zewnątrz kraju, czy anarcnt
styczne. destruktywne tenden
cje, czy będzie to niedosta.tek 
dyscypli.ny e>bywatelskiej l mar
notrawienie wspólnego dobra 
spo1ecznego, czy będzie to p.ro
wokacyjne wobec społecznej e.: 
tyki lekceważenie zadań zawo
dowych lub niesolidne wypeł
nia.nie obowią:oków publicznych 
I państwowych. Wszystkie te 
z.Jawiska istnieją i walka z ni
mi sp.rzyjać będzie szybszej re
a11iiza.cji naszego programu. 

Obecnie Komitet Centralny 
PZPR I rząd k(}ncenirują się 

!{lównie na opracowywaniu pro
jekt.u planu społeczno-gospooar
czego do 1975 r. oraz celów i 
kierunków rozwojowych do 
1910 r. Już dzisiaj możemy 
sformułować zasadę najwyższe
go prio.rytetu, jaki we wszel
kich programach najbliższej 
przyszłości uzyskać musi dal
sza. szybka re>zbudowa poten
cjału gospodarczego, technicz
nego i naukowego Polski i 
równocześnie pr,yspiei;'IOl<lł po
prawa warunków bytowych spo_ 
leczeństwa. Nie przeciwstawia
my celów rozwojowych celom 
konsumpcyjnym. Przeciwnie, 
clDstrzegllśmy mo.żliwo<ić pobu
d7.enia wzrostu gospodarczego 
poprzer. szybsze I bardziej ra
cjonalne za.spokoje-nie potrzel:> 
bytowych. 
Głównym problemem na,r0<10-

wym Polski drugiej polowy 
XX wieku jest wydżwi!)nięcie 
gospodarki na wysoki poziom 
przemysłowo-techniczny 1 orga
nizacyjny, by na tej poct_stawie 
stać s!ę społeczeństwem wzra
stającego dobrobytu, krajem 
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Hiezłe 

łódzkich 
mi~isca Bogaty sezon sportów motorowych 
kajakarzy· Na tema•t zagad.nień zwią1.a- od pracy, _ale wycieczki te po. 

Na trasie Nowy Targ - No
wy Sącz· odbył się SO jubileu
szowy spływ kajakowy Dunaj
cem. W gronie 2.600 kajakarzy 
z :lSRR, Węgier, CSRS, NRF, 
USA i Polski znależli się tak
że przedstawlciele Lodzi. 
Załoga z. Niewiadomski - H. 

Szlawski zajęła 28 miejsce, B. 
Bula Piaseczny 32, a W. 
Zawiasa W. Borowski 42. 
Wszystkie załogi reprezentowa
ły ZD ZMS Lódż-Górna. (ml 

Tu 1Hadr1Jt 
Blażyński i Tomczyk wygrali 

swoje spotkania półfinałowe ro
zegrane w pierwszej serii walk 
pólflnalowych. 
Blażyńsk! w wadze muszej 

spotkał się z pięściarzem Rumu
nii Gruescu i wygrał z nim w 
drug:ej rundzie dzięki przewa
dze. 

Tomczyk wyeliminował w wa
dze piórkowej bardzo grożnego 
l silnego fizycznie boksera Ru
munii Pometcu. 
Blażyński w sobotnim finale 

spotka się z Rodr'.guezem (Hi
szpania), W najgorszym wypad
ku Blażyński wróci do kraju ze 
srebrhym medalem. Podobna 
sytuacja jest z Tomczykiem, 
który Jutro spotka się z Boto
sem (Węgry). 

W. Rutkowski denna! kontuzji 
luku brwiowego I w trzecim 
starciu przegra! przed czasem z 
Belicem Jugosławia. W finalP 
wagi l<>kkośrednieJ walczyć bę
dą Tregubow 1 Bel:c. 

z drugie! serii spotkań walk 
pólfina!owych Róż~k uległ Wę

growi Gedoe. zaś Szc"eonń•kl 
pokona! Chromowa (ZSRR) 3 : 2. 

nych bezpo.średinio z upowszech- wrnny byc dobrze organizowa
nieniem sportów moto.rowych w ne. Chodzi tu m. in. o zwalcz"· 
Lodzi i wzro.stem po11iomu nie tak ;o,wanych piratów dr<>-
sportowego wśród motocykli- gowych i o całkowite bezp!P-
stów i au.tomobilistów rozma- czeństwo na sz.osach, Jak rów
wiamy z dziataozami tej dys;- nież o uatrakcyjnianie organi
cypliny sportu: p. E. Kulową I rowanych imprez. 
T. Jabloń!>kim . Ostatnio l'Odziianie starto.wali 

Zaintetese>wanie sportaml w Olsztynie. zwyciężył W. Po-
mo.torowymi staje się co.raz nieszewski z Zatorowca przed 
większe. B,rak jest jed•nak zd~- Z. Chychym i K. Kamanem z 
cydowanego kierownictwa, żeby Foniki. W punktacji klubowe_J 
cały ten już dziś masowy ructi zwyciężyli reprezentanci Fo-nikt. 
sportowy ująć w pewne ramy Na 5 miejscu znaleźli się . mo
organizacyjne. Kierujemy to·cowcy Zatorowca. Lodzianle 
gorący apel do poszczególnych zwyciężyli również w klasyi1-
zaklad6w, by zechcialy dla kacjl o~ręgowej. W najbliższym 
wla5'nej wygody ; potrzeby czasie na&i zawodnicy starto-
z;g!aszać się do PZMot. z wać będą w: Lublinie, Warsza
chwilą gdy będZ>ie nas w;ęcej, wie, Bydgos.zczy i Kielcach . 
stanowić będziemy poważną &1- Pocieszające jest. że RW LZS 
lę. Wstyd j~t przyz,nać się, i<" postanowiła zgłosić swoje klu-
Lódż posiada zaledwie Icllkun"- by do PZ.Mot. Ma być Ich ai 
stu zgłoszonych do PZMot. za- 16. Liczymy na wzrost poziomu 
wod.ników posiadających kwall- sporto.wego po.pularnych Imprez 
fikacie sportowe. Doceniamy o. Zloty Kask - dostępnych 
1'ależycie orga1nizowanle llcr- wyłącz.nie dla motocyklistów 
nych wycie.czek w dn,l wolne W'>i. 

T. Myinik 
lideremBWP 
Wczoraj w Battyckim Wyści

gu Przyjaźni rozegra.no etap 
i.ndywidualny na dystansie 36 
km. Najlepszym kolarzem ze
stal T. Mytnuk. Zwirko zajął 
- 3 miejsce, a P. Kaczo.rowsl<i 
- 10. 

Liderem po 8 etapach jest T. 
Mylni•k. Lod1. ianln Kaczorowski 
1ajmuje 6 m!ejsce, a SI. Bo
nle<'ki ~padł na 7 pozycję. 

W klasyf'kacji c>:·u·<:,-no\\·ej 
na.1al p-o\\·ad:ti 1.espól ZSRR 
pned Polską. 

w Lod'll w tym sezonie od
będzie się kilka atrakcyj.nych 
imprez. Do nich zaliczamy fi
nał motocyklowych mistrzostw 
Pols~i z udziałem reprezentan
tów wszystkich o.kręgów . Orga
nizatorem będzie .. Fonika". 
Międzywojewódzki mecz Lódź -
Kielce, tym razem z0<rga.nizo
wany zostanie w Kielcach. Lódź 
wytyp,uj e 30 najlepszych za
wod•n ików. 

Istnieje pro·jekit, żeby pod ko
niec sierpnia ·wzglęcLnie w 
pierwszych dniach września 
zorga1niz-0wać \V t.od.zi '\Vyścig 
mi.c;lr7ó\v o Zloty Kask "Dzien
nika Lódzk;eg-0". 
Zorgani7-owany~h będzie aż 60 

ImpreL na szc,eblu gro·11ad1l<i111 
ceie~1 wylo-nie ... „a rep:·e ·en1aeJi 
woie-w-ld?''Va na zawody o Pu~ 
~ar Pol<;oki. 
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Przemówienie J. T eichmy 
ne problemy są bez wątpienia 
WtiPOlną 1roską wszystkich i 
stanowić mo.gą dla komitetów 
FJN treść ke>nkretnych inicja
tyw, oddziaływań I akcji wy
c:howawczych. wewnęt.rzmie silnym i wartoś

ciowym patt.nerem dla zaprzy
jaznio•nych narodów, dla Euro
py, Rozwija.nie go.spodarki, re
wolucjonizowa.nie techni·ki, pod
noszenie wydajności pracy, u
sprawmenie na każdym odcin
ku organizacji życia musi s1~ 

stać naszą zbio.rową determina
cją. 
Powa~ne, perspektywiczne re

zerwy rozwojowe - to przeoe 
wszystkim wplyw ludzi nauki 
l technik.i na po·slęp przemysiu, 
rolnLetwa i usług, Także l w 
tej dziedzinie· odrzuca się prze
rosty biurokratyczne, by otwo
rzyć pole dla umysłów twór
czych. Jeśli trzeba, odpowied
nie wysil.kl państwa pójdą da
lej w tym 1-:iePunku. Nie żywi
my jednak nadmiel'lleJ wiary 
co do moż!Lwości po.prawy tyl
ko na drodze odgórnych re
form. Me>żliwości zmian tkwią 
wszędzie, gdzie pracują nau
kowcy i ba<lat!ze. Za.wsze stać 
będziemy wobec ke>nieczności 
walki z konse-rwatyzmem me
tod I mLnima.lizmem ce10w. 
Aktualna jest nadal potrzeba 
przezwyciężenia izolacji między 
przemysle-m a badaniami, gdyż 
nie mamy jeszcze zadowalaJą
cej więzi nauki i praktyki, 
myślJ twórczej i dzlala.lności 
produkcyjnej. Ludzie wybitni 
powinni być otoczeni życz.li
wością i poparciem. Należy Qd: 
suw.ać ambicje fałszywe i toro
wać drogę ambicjom twórczym. 
Postęp ekonomiczny kl'aJ u, 

szybkie tempo wzrostu produk
cji materialnej stwarzają obiek
tywne warunki dla rozwoju so
cjalistycznej demokracji i od
wrotnie: jej żywe formy i tl'e
ści wyzwalają energię społecz
ną, tworzą klimat odpowiedzial
ności. Jesteśmy zdecydowani w 
tym duchu rozwijać życie spo-
łeczne. · 

Rzecz jasna, szczególną wagę 
przywiązujemy do należytego 
funkcjonowania instytucji na-
czelnych. Widzimy potrzebę 
wzmocnienia funkcji Sejmu, 
przede wszystkim w dziedzinie 
prawodawstwa l kontroli pań
stwa. Dotyczy to w szczegól
nej mierze działalności w dzie
dzinie ekonomicznej. 

Wszystkie te problemy roz
ciągnąć należy r;a funkcjono
wanie terenowych instywcJ! 
przedstawicielskich, jakimi są 
rady narodowe. 
Istnieją określone miary oce

ny postawy ludzkiej. Miarą ta
ką jest bezpośrednie poli
tyczne i organizacyjne - za
angażowanie w walce o postęp 
socjalizmu l umacnianie wła
dzy ludow<>j. Partia nasza czv
nl tę walkt: naczeln~·m obo
wią1.klem swoich członków. 
Miarą oceny ludzi jest Ich a
ktywność spoleczna. ro?.wijana 
poza ramami ścislych obowiąz
ków swego zawodu i swego 
miejsca w życiu. 

Istnieje także pewna, uniwer
salna miara wartości ludzi par
tyjnych i bezpartyjnych'. wszy
stkich ludzi. Jest nią postawa 
wobec interesów narodowych l 
o<(ólnospolecznych wyrażona do
brą pracą w S\voim zawodzie, 
na swoim stanowisku spolecz
nym. 

Trzeba jeszcze uczynić wiele 
- I nasza partia będzie czynić 
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Jedziemy 
gremialnie 
do Wrocławia 
Jedziemy gremialnie do Wro

cławia to haslo kibicow 
sportowych, by do-pingować p!l
karzy LKS w czasie meczu 
Jigo-weg0 ze Sląskiem. Jak 1n
formuje nas p. Przybyis.ki z 
•

1
0rbisu" są jeszcze m1eJ

sca na pociąg popularny, kla
ry w niedzielę wyruszy z Lo
dzi d<> Wrocławia i niemal bez
pośrednio po meczu odjedzie 
w c>rogę powrotną do Lo-dzt. 
Zakłady pracy mają możność 

w rama.eh akcji orga,nizo·wa.nia 
\Vycieczek zrobienia zwolennl
k(}m sportu wielkiej przyjem
ności, zamawiając w „Orbisie'' 
odpowiednią ilość biletów kole
jowych na pociąg popularny ' 
kart wejścia na stadion we 
Wrocławiu, by oglądać ten ar
cyciekawie zapowiadający się 
mecz. 

Konkursowa 

jazda 
Automobiklub LódŁki zawia

damia, że w dniu 20. 06. 1971 r. 
w godz. 9.00-14.00 orgamzuje 
ko.nkursową jazdę samochod'.)
wą na trasie: Lódź, Plac Ko-
muny Paryskiej Zgie1:z 
Stryków - Glowno - Brzezi-. 
ny - Lódź. Tuw;ma 15. 

Rajd doslęp.ny je'<t dla wszy
si kich posiadaczy czterech kó
łek zrze-szo.nych I niezrzesw
nych. 

Przew;dzia.ne są atrakcyjne 
nagrody, 

wszystko - by w każdej sytua
cji i lcażdym środowisku, w~ród 
ludzi szeregowych i we wszy
stkich ośrodkach władzy przy
jęto, jako najbardziej elemen
tarną normę moralną i społecz
ną - ocenę ludzi według ich 
pracy. Oznacza to talcże po
trzebę nieustannego rozszer-La
nia drogi do pelnienia odpowie
d1.!alnych obowiązków ludziom 
zdolnym i ofiarnym, którzy 
istnieją zarówno w szeregach 
partii politycznycll, jak i po
śród bezpartyjnych. 

Dzisiaj gdy walka o utrzyma
nie się Polski w czołówce pa1\
stw świata najwyżej rozwimę
tych wymaga wielkiego natęże
nia naszej woli i ~nergii, pa
raliżowanie tej woli i marno
trawienie energii na skutek 
anachronicznych schematow 
myślowych byłoby głęboko 
sprzeczne z Interesami narodu. 

w tym także przeświadczeniu 

wysunu;ta zestala inicjatywa 
normalizacji stosunków państwa 
i kościola. W warunkach za
pewniających wolność sumienia 
istnieją możli wo.ści trwa/ego 
wyłączenia z nas<.ego życia ja
lowych konfliktów. Taka moż
liwość stanie się pełniejszą r7.e
czywistością na gruncie wspól
nego zaufania które trzeba bLt
dować. Uznanie naczelnych ra
cji ustrojowych i pa11stwowych, 
jako nienaruszalnych i niepod
ważalnych jest przy tym rzeczą 

najzupełniej logiczną. 
Istnieje możliwość zgodnego 

co do kierunku oddzialywama 
\\ szystkich czynników naszego 
życia na utrwalanie wartości, 
które uznać możemy jako 
wspólne. Jest to po·stęp społe
czeństwa w zakresie elemen
tarnych zasad współżycia, prze
zwyciężanie zjawisk wylcoleja
nia siE) jednostek, zwalczanie 
alkoholizmu, budowanie szacun
ku dla mienia społecznego 1 
prywatnego, krzewienia obo
wiązkowości wobec rodziny i 
spoleczeństwa. umacnianie du
cha pracowito.ści. Te i podob-
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NA SWIECIE 

CEAUSESCU W HANOI 

W pałacu prezydenckim w 
Hanoi odbyly się oncjalne ro1.
mowy między rumuńską dele
gacją partyjno-rzą<lową. 1. Ni
colae Ceausescu i partyjno-rzą
dową delegacją DRW. z I se
kretarzem KC Partii Pracują
cych Wietnamu, z Le Duanem 
na czele, 

LOT W KIERUNKU MARSA 

Radzieckie międzyplanetarne 
stacje· automatyczne 11 Mars 2'' 
i .,Mars 3" znajdowały się 17 
czerwca o godz 6 rano czasu 
moskiewskiego \V odległości 7 
mille>nów I 5 milionów 93 tys. 
kilometrów od Ziemi. Urządze-

* SPORT * SPORT 
I 

Nasza par~1a jest świadoma 
tego, że w warunkach rosnącego 
pozio.nu kultury i wykształce
nia jedną z naJsilniejszych po
trzeb ludzkich staje się po
trzeba uczestnictwa w sprawach 
ogcilnych. Tłumienie tej potrzP
bY. lub Jej ograniczame przy
nosi negatywne skutki. rodzi 
zta atmosfer<; 

FJN może rCYl:szerzyó platlor. 
mE) aktywno·ści społecznej rzesz 
ludzi bezpartyjnych. 

Nasze programy n·a przyszłość 
kształtujemy w ścislym związ
ku z sytuacją zewnętrzną Pol
ski. Fundame11talnym czynni-
kiem tej sytuacji jest soj'usz 
polsko-radziecki (}party na 
ztiodnych interesach narodowych 
1 pa11stwowych oraz na wspol
nych ideałach spolecznych 1 1.1-

strojoW:;ch. 
Należy podkreślić fakt dla 

Polski wyjątkowo ważny: 
utrwalający się w minionym 
ćwiercw1eczu postęp we wza
jemnych stosunkach narodu 
polskiego i narodu niemieckie
go; bez czego nie może być ani 
be„pieczeństwa, ani do\1rego. 
klimatu politycznego w Euro
pie. Potwierdzamy swoją wolę 
znormalizowania stosunków z 
NRF. Lączna ratyfikacja zawar
tych w Moskwie 1 Warszawie 
uktadów, będzie świadectwem 
wiarygodności zmian w NRF, 
w kierunku przezwyciężenia 
przeszłości, na rzecz przyszłoś
ci, budowanej na gruncie istnie
jących gramc i państw, u
kształtowanych w powojennej 
Europie, 

W przeświadczeniu, że czas 
nasz wymaga kontaktów, wspol
pracy, porozumień - nawiąza
liśmy ro.zmowy z Watykanem. 
który w ostatnich Jatach czyni 
wiele pożytecznych wysilków 
na rzecz pokoju światowego, 

Pols.ka jest tylko jedna, Budo
wanie jej przyszłości i wiel
ko·ści jest patriotycznym obo
wiązkiem I najwyższym celem 
Frontu Jedności Narodu. 

nia poktadowe dzialają spraw.' 
nie. Kontynuuje się prowadze• 
nie bada1\ naukowych między. 
planetarnej przeslirzen! kosmicz.1 
nej. 

TU-144 NA OKĘCIU 

Na międzynarodowym lotni• 
sku Okęcie w Warszawie wylą
dował wc1.0raj radziecki po.nad
dźwiękowy samolot pasażerski 
TU-:44, który był demonstro
wany ostatnio na paryskim sa
lonie lotniczym i wzbudził ta'm 
(}gromne zainteresowanie fa
chowców wielu krajów. 

Samolot TU-144 osiąga szyb
kość 2.500 km/godz., zasięg lotu 
- do 6.500 km, co w praktyce 
oznacza obsługę linil transatlan
tyckich. Zabiera 121 pasażerńw, 
załoga składa się z 3 osób. Sa
molot jest wyposażony w 4 sil
niki odrzutowe. 

* SPORT * SPORT 

Łodzianie startują 
w Memoriale Kusoc ińskie;o 

W nadchodzącą sobotę nasta
dlonie Skry w Warszawie roz
pocznie się Memoria! J, Kuso
cińskiego. 

W pierwszym dniu zawoaów 
startować będą lekkoatleci mlod
si. Lódź reprezentowana bę
dzie m. in. przez Wolakównę, 
Witkowskiego, Bana ta, Stop
czyka, Czupryniaka i Podstaw
czyńską. 

Natomiast w niedzielę .oba
czymy na starcie seniorów. Z 

li miejsce 
tódzk 1ch koszykarzy 
w Rumunii 

Ostatnio bawila w Rumunii 
reprezentacja Lodzi kosz.ykarzy. 
Wzięli oni udział w wielkim 
turnieju w Bukareszcie z udzia
łem tamtejszych zespotów: mi
strza Rumunii Dynamo, \VlCP

mistrza Rumunii Steaua I ICHF. 

W kolejnych meczach łodzia
nie pokonali ICHF 95 :81 (57 :41\ 
i Steaua B6 :85 (46 :36) oraz UlP.
gli Dynamo 64 :95 (28 :40). Tym 
samym zajęli oni drugie miej_ 
sce za Dynamo, a orzed ICHP-
1 Steaua. 

Lódź re-prezentowali: Zarzyr
k;. Cynk ir.r, Kurku!. Macho1i, 
Markowski. Zasina (LKS),. Kan
tQr,.kl. Blechowski. Pio'2yk, 
Kubicki (Społem) oraz Góraj I 
Ro„b;ck·i (MKS). Trenerem dm
żyiny był dr M. Chmielewsk'. 

lllll 

Lodzi na tę Imprezę wybiera
ją się: Nowakowa, Skowroń
ska, Maranda, Rębacz, Waśkie
wicz, Garnys, Stępień, Wagner, 
Walisiak, Kuncewicz i Golę· 
bi owski. 

Tegoroczny memoria! wzbu
dził duże zainteresowanie. o
czekiwany jest przyjazd do 
Warszawy wielu doskonałych 
leklrnatletów zagranicznych. 
Start w memoriale dla wielu 
naszych czołowych zawodniczek 
l 1.awodników będzie jednym z 
ostatnich sprawdzianów formy 
przed mistrzostwan1i Europy, 
które rozegrane zostaną w tym 
roku na olimpijskim stadionie 
w Helsinkach. W stolicy Fin
landii prowad1.0ne są obecme 
prace związane z wylaniem sta„ 
dianu tartanem Identycznym, 
jakim pokryte jest boisko 
Skry. 

Dwa rekordy 
Lodzi 

W czasie propagandowych ·za. 
wodów lekkoatletycznych w 
Warszawie, Kuncewicz z łódz.
kiego AZS ustanowił rekord 
Lodzi w biegu na 400 m ppł, 
uzyskując czas 52,4. Poprzedni 
rekord ustanowiony w 1966 r., 
należał do w. Proske l wyno
sił 53 19. 

Drugi relrnrd w biegu ,11a 400 
111 junio1·e1c u<tanowila 'Bożena 
FiołPl< z Budowlanych - 57,7. 
Przvpominan1y, że rekord ~c

ni'l ·tti r-a 1 f'i.y tlo rżec;Iawv No· 
wakowej i wynosi - 54,6. 



• Cl Zqcle l:..odzl 8 • 
Zącle Lodżl 

• Zgcle Lodzi • 
Zącie Lodzi O 
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Dziś sesja DRN Łódź-Śródmieście 

zabytkowa 

Piotrkowska 

Przez dlugie lata osoby, dla 
klulych waaia jest sprawa za
bytków historycznych Lodzl, ze 
zgrozą obserwowali jak ulega 
dewastacji wlele obiektów cen
nych z punktu widzenia za
rowno histerycznego jak i arty
stycznego. Dotyczy to rn. in. 
ul. Piotrkowskiej na niemal ca
łej jej dlugośc:. Ol, chociażby 
Grand-Hotel z "Malinową'', po 
której zostały pożałowania god
ne resztki w postaci pseudono
woczesnego wnętrza. Dużo-pie
niędzy wydano, aby w efekrie 
zniszczyć to, co byto napraw
dę godne zachowania ze wzglę
du na swoją historię. W trosce 
o bezpiec1eristwo pr1erhodnlów 
ui;;uni~tn 7 wieln eleW~".ii f!7Vn1~ 
sy \ balkony, ale o Ich relrnn
strukcji niestety nle było mowy. 

W Filharmonii 
Tradycyjnie pod koniec roh-u 

akadernickego, na estradzie Fil
harmonii Lód,kiej wys1ępu1a, 
dyplomanci PWSM. Na program 
koncertów symlonirznych bie·<ą
cego tygodnia (18 i 19 bm. 
godz. 19.30) zło·żą s:ę pop.sy: 
Iwony Wojciechowskiej 
skrzypce, Jolanty Zieliriskie.i -
me7.7.osopran. Jana Dygi - l)a
ryton. Jana Maliny - fortepian 
i Boguslawa Wódki - fo~rep1an. 

w nled7Jelę, 20 bm. godz. 19.30 
odbędzie s'ę zapowiadany 
wcześniej recital wiolonczelowy 
Romana .Jabloń<kiego absolwen_ 
ta Moskiew5kie~o Konserwato
rium i ucze~t.nlka wie-lu kon
kursów międiynarodowych. W 
programie n1lodego. niezwykle 
zdolneJ(o instrumentalisty 1.najdą 
s;ę: Suita c-mol na wiole>nc7.elę 
solo J. S. Bacha. Sonata E-dur 
F. Francoe'Ur, Suita op. 131 c 
nr 3 M. Re.gera oraz Sonata 

1 
A. Honeggera. Akompaniuje 
Krystyna Borucińska-Zarnecka. 

Foto - A. Wach 

W ciqgu O.sLai.nicgo l0-1ccia 
uuskv iJUt0\\'4 .tJU:)""~„1 prt.Y u1. 
.t"'iUUn.v~1':)0.1CJ p„.l~.t..J 1a 1-..:u.&V.Ut.:f 
.iiap11.a1ue, a. voua.u .wo 10Aa1i 
ilJ.1U.UU\\.·.,.cu l U=>h„eUW.(Cil U1t;.gh) 
1nou.Cl1Ui.iLCJl. i>OUi...td.S 1..ycn „·e
UlUllLV W z1un.u~1v wu:Jc ta1ara
ri.LCl'.f.SLYCt.u.:;cu elt:ult.:ilLOW JaK 
!JUUo.~1~,,Htn.11 OraaU.y (Ud. pr1,y
b.J.aU 01au1J. ouo.ri. łuKa1u „v1u1-
l'3U.0·J· J.\'!U.t;llU uy \o llć:tLUl'dill1,e VvY 
tłun1a.czyc prt:yczynarn1 omek
tywny11u, taKlJHl fa.K brak Kre
dytow luo wykonawcow, 
zw·iaszcza sL..tukatoruw i slu~a
rzy oraz brak wlasc1wie opra
cowanej doku1n~1uacJt. Charak
terysLyi:zne, że o ile częsc1ej 
zachuwUJt:'. się zabytki wlt;l{SZe 
np. palace fabrykantów, o tyle 
g.uą zabytki drobne, stanowią
ce św:adectwo życia szerszych 
111as ludnoSci naszego miasta. W 
rew tiacie takiej polayk1 za kil
ka czy kil1<anaśc1e Lat mozemy 
stanąć wobec faktu zupełnego 
zatarcia, , przejawiającego się w 
architekturze, obrai.u wy1now-
11ych różnic społecznych i kla
su •\'YCh minionej epoki. 

P'.otrkowsl<a Jest ulicą w na
szym mieście o naj,vic:kszych 
tradycjach. stanowi jedyny w 
Pol-;ce zespoi zal.ludowy XIX
wiec1.nej i liczny1n1 zal>Ylka1ni. 
Nie miała jednak dotychczas 
opracowanego planu szc7.ególo
\\'ego konserwacji i pr>ebudowy. 
Malowniczość Piotrkowskie.i I .iej 
h!sloryczn\' ~haraklPr polega na 
unik31'1VITI ukladz=e urn.1nic:;t'Pf'1-
nym siarówk: i na ukszta!to
\van1u arcł1it.ektury roz\.\.·ija,1ą
cej się ,_ywiolowo od roku 1820 
do 1939 r. 

w sytuacji. gdy funkcja U'<lu
gowa Piotrkowskiej nie malele 
a wzra<ta. gdv reali7.l1je się 
śrbdmlf'ic:::k:e centrum. rozmaicie 
ustosunko'.\'ywano się do tej uli
<'Y. Przew•żyła jednak konrep
c.ia n10dPrni7ar>ji - rewalory7a 
cii Pintrko\\HiJ~iPj. n1równo ood 
wz!tl~ctPrn zabytkowym iak i 
użytkowym. W przyszłości zaś 

uporządirnwany zostanie prnb
lem olicyn, dojazdów, terenów 
rekreacyjnych, - a więc co za 
tym idzie, również koniecznych 
wyburzen. 

Dla opracowan:a wieloletniego 
programu działania i proJektu 
reknnstrukcji oraz modernizacji 
ze~połu ul. Piotrkowskiej. w 
grudniu ub roku przy Prez. 
DRN tódż-!'\ródmieście powoła
no pod kier~wnictwem inż. arch. 
Janusza MackiPw 1cza 7Pspół 
projektowy. w 'kład którego 
wes7.li archltekc! W. Stępniak i 
Maria Pla7.a. Wspńlpracują w 
zal<resle konserwacji 1abytkńw: 
mgr A. Szram i mgr w. Wal
czak. Korz.vstano z konsultarii 
l!!óWnPE!o a rrhitekta m. Lod7.i 
E. Budl~w•kie<!o. Ok. 40 proc. 
prnr zespól W~'konal w czynie 
spolPC'7nym. 

Zastosowano metodę kompl~
ksową polegajl\CI\ na tym, ze 
wobec każdego budynku usta
lono dokładnie co trzeba z nim 
zrohić, co zachować a co usu
nąć, na jakle.i wysoko•kl można 
instalować reklamę świetlną. ja
kiego typu ma ona być, co sta
nir 'ię z oficynami. Podo'lno 
nii:dziP. w Europie nlr opraco
wano planu rewaloryzacji w tak 
szerokim zakresiP.. 

Wykonane prace dotyczą 
przede wszystk11n rejonu Piotr
kowskiej między Pl. Wolności, 
a rejonem ui. Głównej. Ustalo
no zakres rekonstrukcji budyn
ków zabytl<owych lub ich ele
wacji powyżej parteru. remonty 
l<apitalne i modernizacje bu-
dynków mieszkalnych, rekon-
strukcję zespołów handlowo-
-usługowych oraz propozycje 
wyburze1\ I urzęclzanie pasaży. 
Przy opracowywaniu planu bra
no pod uwagę również wzt?lędy 
ekonornic1ne. Poprzez moderni
zac.ię oficyn projektuje się na 
przykład urządzenie w nich 
mieszkań wygodnych i jasn.v<'h, 
zarhowui'IC jednoczeAnie zasad
nic7e h 'storyczne układy urba
nistyczne. 

Za zabytki uznano budynki 
pod numerami: 12, 44/46 48, BO. 
86, 102a, oraz 1, li. 13, 29, 31, 
43, 51, 53, 99 I częściowo 107 
i 109. Warto dodać, że na całej 
długości Piotrkowskiej ustalono 
122 budynki z11bytkowe, w tym 
1 budynek I klasy, 4 budynki 
drugiej, 32 - trzeciej i 40 -
czwartej klasy. W pierwszym 
etapie. ktory ma przypadać na 
lata 1971 73. prace mają skup'~ 
się na odcinlrn Piotrkowskiej od 
Pl. Wolności do Narutowicza. 
Odnowienie ma objąć elewacjp 
prawie W'7Ystkich dornów. roz
biórkę n!Pktórych budynków i 
budowę „plombowców". 

Podczas dzisiejszej ses.fl DRN 
Lódź-S l'ódmieście rozważany 
bedz'f' plan rekonstrukcji i mn
rfernizacjj zei;;polu ul. Piotrkow
skiej. .Teślł Rada zaak<:'eptu,ie l!O 

podP1mie iednocze;;nie 
uchwalE: prP~:v1ujacą w Jaki 
sposób zoą,tanie on zreaHzowa
ny . .Test projekt aby m. in. po
walać zp~pól. który ro7pracuje 
dalsze plany s1czególowe oraz 
inny 7.ec;;pól rlri oprarowania do
k11mP'1tac.ii rekonc;:;trukcvinf'i bu
dynków 1abytkowy~h. P•„1ponu
je ,;,,. tpż abv or7Y MPRB n,· I 
pov.·c;;tPłA c;pf"cialic;fvr?.na bryga
da remontowo-sztukatorska. 

W. KASPRZAK 

Gdy decvzie o -.orlzi zuuadaia . ----------·,Dni 
Pahiunicuch ,Głosu Rtbotniczeeo" 
Gazu! Gazu! 

w 

Nasze i.nformacje dotyczące uslug związanych z elcspio
atacją turystycznycli butli gazowych okazały się przysło
wiowym uderzeniem w stół... Dzięki krytyce „Dziennika", 
punkt legalizacji butli przen:esiono ze... Rzgowa do Lodzi. 

Okazało się jednak, że jeden z tri.ech (w calej Wielkiej 
Lodzi) punktów nape~niania butli gazem - Komunalna Roz
lewnia Gazu Płynnego przy ul. TuszyJ\skiej 60, figurujący 
w ogólnopolskim informatorze pn. „Gaz", nie chce obsłu
giwać klientów detalicznych. Dowiedzieliśmy się o tym za 
posrednictwem Miejsl<iego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko
munalnej w Pabianicach. któremu ta największa w Lodzi 
rozlewnia podlega (? ! !) . Punkt ten, napełniający obecnie 
w tzw. obrocie uspolecwtonym bulle 11- i 33-kilogram<>we. 
zlikwidowat świadczone wcześniej usługi dla turystów. Gdy 
więc zapot•rzebowanie na te usługi wzrasta, ich zakres się 
zawęża. Dwa punkty napełniania l)Utli turystycz,nych w Lb
dz.i - to śmiesmie mało! 

Sygnalizujemy ponownie ten bardzo aktualny problem. 
Najpie·rw odsyła się lodzian do Rzgowa, później decyzje 
o zakresie uslug w Lodzi zapadają w Pabla.nicach. Może 
wreszcie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Gospodarki Komunal
nej dojrzy potrzebę sensownego uporządkowania tych 
spraw. Oczekujemy na takie decyzje. (M. Kr.) 

Nagrody dla aktywistów 
szkolnych kół ZMS 

Onegdaj w Zarządzie Lódz-
klm ZMS odbyto się spotkanie 
czołowego aktywu organizacji 
szkolnych ZMS. Wzięli w nim 
udzial przedstawiciele Wydzialu 
Młodzieży Szlcolne.i ZG ZMS, 
KOS m. Lodzi oraz przedstawi
ciele Wydz. Nauki i Oświaty KL 
PZPR. PodcŻas uroczystości 55 
aktywistom wręczono nagrody 
książkowe i podziękowania. 

czyste zakończenie szkolnego 
roku ZMS-owskiego. Podsuino
wane zostanie wspólzawodnl
ctwo w nauce i zajęciach war
sztatowych oraz przyznane be
dą tytuły „Wzorowego Ucznia 
i Aktywisty" oraz „Grup Wy-
chowania Socjalistycznego". 
Najlepszym wręczone zastana, 
Odznaczenia im. Janka Krasi
ckiego. (Kas.} 

Już po 1·a? dl'Ugi odbywaja 
się w naszym mieście i woje
wództwie Dni „Gtosu Robot-
nic:ego". Obfitują one w sze
reg ciekawych imprez. Naj
większa ich liczba skupia się 
jednak w czasie tradycyjneg1> 
już sobotniego i niedzielnego 
festynu „GR" na Zdrowiu. 

W tym roku duiy wkład w 
organizację D1ii ,.GR" wnioslo 
tcojsko. Sląd też wiele imprez 
mieć będzie chamkter woj. 
skott'JI. W.11llcz.11ć trzeba cho
ciatby w.11stawę spr:ętu woJ
skoweqo, tak bojowego, jak I 
mającego :astosowanie w ży
ciu codziennym mlesrkań.ców. 
Dodać trzeba 5 w.11s1aw foto
gramów. popularyzując.11ch o
siągnięcia WP. pokaz.11 Lotni
c;ce 2orpa ni zowa ne przez Aero
klub Lódzki itp. 

w sobotę. zainaugurnje im
prezy „GR" uroczysto:ić zlo
ienia wie1iców pr:ed pomni
ka1ni: Braterst.wa Broni, Mar
tyrologii D1ieci, na Radogos?
c:u i Powstańców 1905 r. W 
1yln dniu w „GR11 ukaże się 
kolumna zredagowana przez 
zespól „Żołnierza Wolności" i 
odwrot.nie . W niedzielę na 
Zdrowiu - festiwal młodoś
ci. Na kilktt estradach prze
u·lnie się ]Y.lnad 500 u:yko-na w
ców w prz.t1gotowan.11ch pro
gramach artystyczn.11ch. Nie
d?iel.ne impre:y zakończy 
wielki pokaz oqni sztucrn.11ch 
w Parku Staromiejskim. Wy
strzeliwane będą nie tylko ra
kiety, ale i upominki dla wi
dzów. W poniedzinlek z kolei 
odbędzie się w Hali Sporto
wej wielki koncert rozr11wko
w.11 dla p1·wriou:ników prt1cu 
:okładów wdzi i wojeu·óriz~ 
twa. (er) 

Wśród nich znalazło się 18 ab-
solwentów szkól średnich, 1 t---------------------------------których część zdawać będzie 
na wyższe uczelnie. 

W poniedzlalek w Teatrze 
Rozmaitości odbędzie się 1.iru-

Współpraca agend Prezydium RN 
z OW NOT 

Przed dwoma laty Prez. RN ro. Lodzi zawarło poro-
zumienie z zarządem OW NOT w sprawie pogłębienia 
wspólpracy ogniw terenowych organizacji tecltnicznej z 
jednostkami podległymi prezydium. Wczoraj odbyło •ie 
wspólne posiedzenie prezydium i OW NOT, podczas któ· 
rego omówiono przebieg realizacji porozumienia, WYIV• 
czając kierunki współpracy na najbliższą przyszłość. 

Zaoczne studia pedagogiczne 
w Uniwersytecie łódzkim 

Przyjęto zasadę, że przedsta. 
wlc1ełe NOT. dz,ralający w ur 1 ganach spolecznych RN, będą1 
konsultować ze swoimi oddzia
łami lub sekcjami specjalistycz
nymi problemy dyskutowlłne w 
komisjach rady narodowej I 
przedstawiać tym komisjom o
pinie kolektywu inżynierów i 
techników. 

Jak nas poinformowano w 
Uniwersytecie Lódzkim w 
nowym roku akademickim 
1971/72 na uczelni tej urucho
mione zostaną .3-lctnie zaoczne 

zawodowe studia w zakresie 
pedagogiki (kierunek pedago
gika pozaszkolna ze specjali
zacjami: wiedza o kulturze i 
pedagogika społeczna). 
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O przyjęcie na wyżej wy-

mienione studia mogą się u
biegać osoby, które posiadają 
świadectwo dojrzalości szkoly 
średniej (ogóJnoksztalcącej lub 
zawodowej) i pracują zawodo
wo co najmniej 1 rok na sta
nowisku wymagającym wiedzy 
pedagogicznej w uspołecz
nionym zakładzie pracy (np. 
w placówkacl1 kulturalno-o
światowych, opiekuJ\czo-wycho-

W naszym okręgu ok. 20 tys. 
inżynierów i techników zrzp. 
szonych jest w NOT, co sta
nowi ok. 60 proc. wszystkich 
przedstawicieli świata technicz
nego naszego rejonu. Ludzie ci 
pracują w swoich zakładach. a 
jednocześnie pełnią funkcje 
społeczne. Chodzi o to, aby ich 
działalność wykorzystać do re
alizacji zada!\, które wynikną 
z raportu ustalanego przez ko. 
misję partyjno-rządową. Dotv• 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 100-00, 

TEATRY 

03 
59s-:;s 
2:;;-71 

09 
500-00 

WIEWCI · godz. 19 „zemsta 
nietoperza" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizystrata" (dozw. od lat 18) 

NOWY - godz. 19.15 „Sk<ipiec" 
l\IALA SALA - i:odz. 20 „ce

na" 
JARACZA - godz. 16 „Tajem

niczy ogród" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ra-

chunek niepra \\'dopodobie1i-
stwa" 

Ol't:Rt:TKA - godz. 19 „Ach, 
Nicole·• tdozw. od lat 18) 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. li „Szew

czyk Dratewka" \scena lel
ma w ZOO) 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) godz. 19.30. Koncert sym
foniczny - ork. P~'L. Dy<;
gent - Arkadiusz Baszto!\. 
Soliści: Dyplomanci PWSM w 
Lodzi Iwona Wojciechowska 

skrzypce, Jolanta Zielin
ska - rriez1osopran, Jan Dy
ga - baryton, Jan Mailna -
fortepian. Bogusław Wódka -
fnrtepian. W programie: K. 
Szymanowski I Koncert 
skrzypc. op. 35, G. Bizet -
Aria z kartami z op. „Car
metr', C. Saint-Saens' - Aria 
Dalili z op. „Samson i Dali
la", \V. A. Mozart - Aria 
Figaril z IV aktu op. „We;e
Je Figara", St. Monluszl<a -
Pieśri Stanisława z op. „Ver
bum nobile", S. Prokoflew -
III Koncert !ortep„ A. Cha
czaturian - Koncert fortepia
nowy. 

MUZEA 

S7Tt 1KI (111 Wieckowskiego Ili> 
sadz. 9-1~ 

Al~' tu.llLU<HCZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności Hl 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
cv.JNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-18 

eo? GDZIE~ I<IEDVf 
HISTORII · Wl,OKIENNICTWA 

(Piotrkowska 282) god2. 10-17 
EWOLUCJONIZMU Ut.. (Park 

Sienkiewicza) 11:odz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 
czynna do godz. 19) 

KI N A 

(kasa 

BAŁTYK - „z zimną krwla" 
od lat 18 (USA) godz. 10, 13. 
16, 19 

LUTNIA - „Milion za Laurę" 
(poi.) od lat H godz. 10, u. 
14, 16, 18, 20 

POLONlA - „Dilęcloł" od lat 
16 <Pol.I godz. 10. 12, 14. 16. 
18. Przegląd dawnych ttlmów 
polskich: „Manewry rnlłosne" 
god7, 20. 21.30 

WISLA - „Nowa misja korsa-
rza" od lat li (franc.) godz. 
IO. 12.15. 14.30, 17. 19.30 

Wi.<II<NJARZ nieczynne 
WOLNOSC - „Z zimną krwią" 

od lat 18 (USA) godz. 10, 13. 
16, 19 

ZACHĘTA - „Hlbernatus" od 
lat Il (franc.) godz. 10, 12. 
14, 16. 18. 20 

STYLOWY-LETNIE - „Hrabin~ 
z Hongkongu" (ang.) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

TATRY-LETNIE „Mario 
Nino" (wł.) godz. 20.30 (ki
no czynne tylko w dni po
godne) 

STYLOWY - „Sklep z model
kami" od lat 16 CUSAI god7. 
15.30, l?.4;, (Projekcja DKF 
godz. 20) 

STUDIO ;,Życie, miłość. 
śmierć" od lat 18 (franc.) g, 
17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem: ,.Grunt to zdrowie" od 
lat 14 (franc.) godz. 10, 12, 14. 
Hi. 18, 20 

TA'l'RY - „Popinajc!e ~wi>go 
szeryfa" od lat li (USA) g. 
10, 12. 14. Bajki „Skarb~• s"
zarnn" godz. 16. 17, „Piel'ścień 
k'ieżne.i Anny" od lat li 
(poi.) godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „Lew pręży się do 
skoku'· (węg.) od lat 16 g. 
17, 19 

DKM - „Akcja Brutus" od lał 
14 (pol.) godz. 16.30, 19 

ENERGETYK - „Dziewczyna z 
pistoletem" (wl.) od lat lł 
godz. 17. 19 

KOLEJARZ - „Winnetou I król 
nafty" (jug.) od lat 14 godz. 
17, 19 

LDK „Złoto 
(USA) od lat 16 
17 .15 (godz. 20 
DKF} 

Mackenny" 
godz. 14.30, 

projekcja 

GDYNlA „Gwiazda Połud-
nia" od lat li (ang.) godz. 
IO. 12.15. 14.30, 17. 19.3~ 

HALKA - „Spartakus" od lat 
16 (uSA) godz. 15, 18.45 

1 MAJA „Ucieczka King 
Konga", od lat 11 (jap.) godz. 
15.30. 17.45, 20 

l,ĄCZNOSC - „Krajobraz po 
bitwie" od lat 18 (poi.) godz. 
18 

MLODA GWARDIA - „Królew
na z długim warkoczem" od 
lal 7 . (radz.), godz. IO, 
12, H. 16, „Powrót syna mar
notrawnego" od lat 18 (cze
chosłowacki) godz. 18. 20 

MUZA - ,.Isadora" od lat 18 
(ang.) godz. 16, 19 

OKA - „Opowieść do podusz-
ki" (USA) od łat 16 godz. 
10. !UO, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Frauleln Doktor" 
(jug.) od lat 18 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Zegnaj Gui
sary" od lal U . (radz.) godt, 
17. „Wkrótce będzie koniec 
świata" od lat 18 (jug.) 18.45 

PRZEDWIOSNIE „Nieśmier-
telni Flip I Flap" od lat li 
(USA) godz. 16, 18, 20 

POKOJ „Wujaszek czaro-
dziej" od lat 11 (węg.) godz. 
16, „Sanjuro - samuraj zni
kąd" od lat 18 (jap.) godz. 
18, 20 

PIONIF.R - ,.Pnyp,ody 
W!'dry" od lat 7 (lJSA) 
,.Prawdzie w O<'ZY" od 
(poi.) godz. 17.45, 20 

małPj 

g. 16, 
lat 16 

REKORD - „Kto wler?.y w bo
ciany" od lat 16 (poi.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, ·1g,30 

ROMA - „Winnetou w Dollnie 
Srnierci" od lat 11 (jug.-NR}') 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) od lat 18 godz. 17. 19.15 

STOKI - „Landru" od lat 18 
(!ranc.) godz. 17, 19.30 

SWIT - „ Topkapi" od lat 18 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

DYZURY APTEK 

zgierska 146. Narutowicza 42, 
AL Kościuszki 48, Piotrkowska 
22:>, Lutomierslca 146. Dąbrow
skiego 60, Obr. Stalingradu 15 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im, H. Wolt, ul. l'.a
gtewnicka. 34/36 - dzielnice Ba
lutv 1 Widzew oraz z dzielnicy 
Gó'rna poradnie „K" z Dąbro
wy. 

Szpital Im. Madurowicza, ul. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po
le<ie. z d?ieln!ry Sród'Tlleście 
poradnie ,.K" Piotrkowska 107 
I 269 ora7. z dzielnicy Górna 
poradnie „K" z ul. Przybyszew
skiego. Lecznlc7ej I Sooleczne.1. 
li Klinika Pol.-Gin., ul. Ster

llni:• 13 - d1lelnica Sr0dmip<\
C'le JY.lradnle „K" ul. Ko.pciń
skiPl!o 1 Nowotki 60 ora?. 1 
dzlelnlc:V Górna poradnie „K" 
z ul. Cieszkowskiego 1 Odrza1\
skleJ. 

Chirurl!ia poh1dnie - SzpltAI 
lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chlntrl!ia pólnoc S7.pil•I 
Im. Pirol!owa (Wólczanska 19:1) 

Chirnri?ia urazowa - S7.pit<1l 
Im. Radli1\skiego (Drewnow• 
ska n) 

LaryngoJogla Szpitnl Im. 
Pirngow>1 (Wólc1.aJ\ska J9j) 

Okull,tyka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia 1 larynt?oloela d?:!e-
el ęca S 7.ptt a 1 I rn. Korcza ka 
(Armil Czerwone.1 15) 

Chirurgia szczekowo-tiArarzowa 
- Szpital im. B;ulickiego (Kop
cil\skiego 22) 

Toksykologia - rns1ytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POllIOC LEKARSKA I 
Nocna pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Slenl>.iewicza 137, tel. 666-66 

wawczych, wychowania poza-
szkolne.<!o, w organizacjach 
mlodzieżowyc)l. społeczno-os-
\\'iatowych i kulturalnych, in-
stancjach politycznych. związ-
kach zawodowych, MO, Woj-
sku Polski111 oraz innych in
stytucjach paristwowych i spo
łecznych). Konieczne jest rów
nież skierowanie na studia za
oczne przez zaklad pracy, 

czy to zwłaszcza niezwykle 
istotnych dla naszego miasta 
i rejonu spraw z dziedziny 
budownictwa mieszkaniowego, 
budowy dróg, ochrony środo· 
wlska itp. (Kas.) 

NTU 303·04 
od owiado 

• Kandydatów obowiązują na
stępujące egzaminy wstępne: 
pisemne z literatury pOl-
skiej i jP,zyka' obcego (do wy- BEZPLATNY ABONAMENT 
boru przez kandydata) oraz WL: Zostałem zaliczony do I 
ustne z literatury polskiej grupy inwalidów. Czy na tej 
z gramatyką i języka polskie- podstawie mogę uzyskać Z\\Ol• 
go oraz z historii lub z btol<J- nienie od opiat abonamento-
gii (również do wyboru przez wych za radio, a w przyszlos-
kandydata). Podania z wszyst- ci rn telewizję i telefon? 
klmi dokumentarni wymagany- RED.: Za radio i telewizję 
mi od kandydatów na studia tak, gdyż przewidują to prze-
dla pracujących przyirnuje pisy. Za użytkowanie telefonu 
dział nauczania UL (Narutow!- będzie jednak Pan musiał pła• 
cza 65) w terminie od dnia cić tyle co Inni abonenci. 
1-31 lipca 1971 r. (si) (h) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

4 XIII sesja DRN Sródmieś
cle, o godz. 10 w sali RN m. 
Lodzi (Piotrkowska 104). Głów
ny temat obrad: projekt planu 
modernizacji i rekonstrukcji, 
ul. Piotrkowskiej. 

A. „Centrum i ośrodki usłu
gowo-handlowe współczesnego 
miasta" - odczyt doc. dr Je
rzego Sarnujllo. o godz. lR w 
,.Unlbudzie" (ul. Sienkiewicza 
ą:i/117). 

4 „Kompozytor XX wieku -
Igor Slrawitlskl" - odczyt mgr 
.Janusza Bujacza. o godz. lS w 
Klubie Rosyjskim (Wlęckow
sld~~o 1:1). 

A. Pokaz mody letniej, o go-

dzinie 18.30 w Klubie Związ. 
ków i Stowarzysze1'1 Twórczy<.h 
(Al. Kościuszki 33). 

A. „Najmodniejsze fryzury" -
Impreza artystyczna Spółdziel
ni Fryzjersko-Kosmetycznej 
„Postęp" w niedzielę o godz. 
IO w auli IV LO Im. Sczamec
~ej (Nowotki 16). 

A. Uroczyście nadano imiona. 
Edycie Krystynie l,apka w USC 
Wiclzt>w. Honorowymi opieku
nami dziecka zostali: Krystyna 
Stanisława ł,apka i Mieczysław 
Stolnica. W uroczystości u
cze~tnlezył wiceprzewodniczący 
Prezydium DRN Widzew mgr 
Henryk Pawłowski. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 143 (711J) 3 



kolana. Podciągam: wisi, pusz
czam - spada... W pośpiechu 

wziąłem cudze szelki, kogoś 

bardziej rosiego.„ 

nlku tak, te bardzo trwały la~.---------------------------
kier dostał mi się' pod paznokcie. 

A „WRONĄ" DO LOTNICTWA .... SYMFONIA TECHNIKI 
[ ••• WIATRU A NASZ NAJLEPSZY - „LOS" .& KIEDY 
GOSCILISMY HRABIEGO CIANO .& PZL-37 CONTRA „ME
SSERSCHMITT 109" .& „ZOLNIERZE NIE OPUSZCZAJCIE 
NAS .•. „ ... „KUKURUŻNIK" - NOCNY BOMBOWIEC oo_ 
SKONALY .& WARSZAWA WALCZY! WARSZAWA OCZE
KUJE POMOCY! .& W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA. SĄ 
NASZE .& BERLIN PLONĄŁ JAK„. WARSZAWA .& W BIE
SZCZADACH: GDZIE DYMEK - TAM WIĄZKĘ GRANA
TOW •• , 

PULKOWNIK DYPLOMOWANY, NAWIGATOR, ALEKSAN
DER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNIKOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PRZYGODY, 

IV. Pojedynek z „Messerschmittem 109" 
Lączność w "Łosiu" między nie biorę pod uwagę, że on też 

czlci <1kam1 załogi. a pilotem strzela do mnie.„ Zbliża się do 
u rlqdzona byia w ten sposoo, mnie, jest już tuż... tuż„. Ja-
że JJOQ.oonie jak pr:z;y przesuwa- kieś 50 metrów! Teraz już twar-
mu wskażnlka na skali ractio- do do końca nac!skam spusty 
wej, kręcilo s'.ę kółkiem, a na i pruję ciągłą ser;ą. Facet 
slnurecll<:u przesuwała się ko- gdzieś ml ginie pod naszym 
pertka z plexiglasu. Można było skrzydłem . SLukam go, patrzę, 

do niej wlożyc króciutki mel- a tu nasze skrzydło płonie. Pi-
dunek, albo też J>O prostu po- lot rozpaczliwie daje znaki: 

• machać nią przed nosem pilota, „Skacz !„ ." Patrzę, już mego ko-
a potem na nugi wskaLac o legi Gołębiowskiego nie ma, już 

co chodzi. prysnął!.. ja wtedy swój spa-
Teraz, gdy zobaczyłem te sa- dochron na pler:;\. z „Losla" do 

moloty nad nami, pomachałem tej pory n'kt nie skakał. Wy-
mu tą kopertką i poirnzalem rę- rzucano tylko manekiny i zaw-
ką w kierunku gdzie one le- sze byly poturbowane. ponie-
cialy. Były na wysokości 5 albo waż odległość między skrzydłem, 

6 tys. metrów. W pierwszycll a statecznikiem poziomym na 
dn'.ach wojny Niemcy latali bar- „ogonie'• była niewielka. 

dzo wysoko. Nagle patrzę, a od Biorę spadochron I o Ile nor-
tej grupy odrywa się kilka sa- matnie na ćwiczeniach były kło-
molotów „Messerschmittów-
109' ' i nurkując schodzi w dól, poty z założeniem, bo coś tam 
w naszym kierunku. Kąt 30 nie pasowało - teraz o dziwo, 
stopni jest do tego najodpo- jakby się przyklei!: wisi jak 

Przerzuciłem spadochron prżez 
burtę. z mojego stanowiska gór-. 
nego strzelca skakało się górą. 

Przerzuciłem więc po przeciw
nej stronie niż się paliło, bo 
tam warkocz dymu ciągnął się 

już grubości jakichś 4 m kwa
dratowych. Jeden zbiornik 
skrzydłowy wypalił się całko

wicie. Wychylam się z mojego 
stanowiska, patrzę: a tu jesz
cze jeden samolot dymi, ale ja
kiś mały ... 

Zaczynam wydostawać się z 
naszego „Losia''. Przechylam s1ę 

przez burtę, przewalam się ca
ły. Chwycił mnie pęd powiet
rza.. . To opowiadanie trwa dłu

go, tamto trwało ułamki sekund. 
Pilot jeszcze rozpaczliwie daje 
znaki: „Skacz ! ! ... " Pęd powiet-

. rza wyciągnął mnie z samolotu, 
szurnęło mną po kadłubie i rąb
nęło brzuchem o poziomy sta
tecznik na ogonie. Zostałem 

przf!wieszony przez ten sta
tt?cznik: głową w dól, a nogami 
na w:erzchu. Orientuję się, że 
jestem uwięziony między 1<adłu
bem, a pionowym stateczni-

Jednocześnie narastał ból 
I traciłem przytomność. 

Przed oczyma zrobiło mi się 

najpierw żółto, potem coraz 
ciemniej, ciemniej. Ale widocz
nie wtedy, gdy osuwałem się po 
kadłubie, uchwyt wyzwalający 

spadochron został wyciągnięty. 

Pamiętam, że balem się, iż ten 
statecznik przerżnie mnie na 
dwie części. 

Na tym urwała się moja świa
domość. Potem patrzę: niebo -
ziemia, n iebo - ziemia... Szum 
jakiś, cisza... radość! Patrzę, a 
mój samolot lekkim zw:sem w 
lewo Idzie do ziemi. Patrzę da
lej: ten drugi samolot, w od
ległości jakiegoś kilometra eles
ploduje w powietrzu jak bańka 
mydlana. To był ten „Loś", któ_ 
ry leciał jako pierwszy. Jedno
cześnie słyszę narastający war
kot samolotu. Wisząc na spado
chronie spostrzegam, że leci 
„Messerschmitt"... Podchodzi. .. 
Byłem wtedy kontuzjowany, ale 
odruchowo podkurczyłem nogi I 
wtuliłem głowę w ramiona. Wi
dzę jednak, że w moim kie
runku sypią się pociski.„ Trzy 
zajścia zrobll i strzelał ... 

- -
I Uwaga: Do filmu „Bitwa o Anglię" nie wszedł epizod przed- I 

stawiający jak hitlerowski myśliwiec strzela do pilota ra
tującego się na spadochronie. Główny konsultant filmu, 
Adolf Galland, podczas II wojny światowej as lotnictwa my-
śliwskiego III Rzeszy, zażądał wycięcia tego epizodu twier
dząc, że „rycerze" z hitlerowskiej , Luftwaffe nigdy nie strze-
lali do pilotów .ratująćych się oa spadochronach. Ogłoszono 
nawet w telewizji brytyjskiej apel, aby zgłaszali się świad

kowie takich zbrodniczych faktów, ale ponoć nikt się ole 
zgłosi!. Nasz as myśliwców pl)j:, pilot Stanisław Skalski zet
knął się osobiście z taką żbrodnią w kampanii wrześniowej, I 

I a potem w Anglii. Pik. Danielak przytacza tu · jeszcze jeden 

-

fakt tego rodzaju„. Czyż więc Luftwaffe nie była formacją 

zbrodniczą?! 

klem ... Ile to trwało?! Sekundę, 
dwie! Jeszcze potem, w obronie 
Warszawy, wiele dni później bo
lały mnie palce, którymi roz
paczliwie drapałem po statecz-

-

ulał - puszczam - spada na 
wiedniejszy, a oni właśnie pod.-----:.....--------------------------, 
takim kątem lecieli. Zresztą i 
tak mieli nap nami przewagę 

szybkości. Myśmy szli z bom
bami, na wysokości ok. 400 m . 
Na moim stanowisku górnego 
strzelca składam się ze sprzę

żonych karabinów maszyno
wych ... To moja pierwsza praw
dziwa walka. Zgrywam celow
nik. Obliczam tysięczne... Po
prawki żadnej nie trzeba, bo 
ten Messerschmitt włazi mi pro
sto w kółko przyrządów celow
niczych, tak że tylko obserwuję 
jak się pow!ększa. Trwa to se
kundy ... Już jest cały w pierw
szym kółku celownika, już „ wy
rastają" mu skrzydła - wid•ę 

je coraz wyrażnlej ... Znowu ob
liczam... Myślę: „Trzymaj się .. . 
Tylko nie za WC7.P.śnie l krótkie 
serie. .. króciutkie... nie za 

Poczułem nagle, jakby zza 
grobu, że ktoś mną porusza. 
Dzień był 1.1palny. Do lotów na 
„Loslach", które mogły osiągać 

pułap 9 tys. m, mieliśmy fut
rzane kombinezony, tak dow
cipnie skonstruowane, że pod 
wielkim kołnierzem był ukryty 
początek zamka błyskawicznego 

biegnącego w szwie przez pierś, 
przez cały korpus i prawą no
gę. Czułem, że ktoś mną poru
sza. Odruchowo pociągnąłem za 
zamek.„ Musiałem powiedzieć 

przy tym coś szpetnego... Usły
szałem: „To Polak„." Zobaczyli 
porl kombinezonem mundur ... 

Przeslępcy 

ujęci 

Została silnym uderzeniem przez 
dwóch mężczyzn powalona na 
ziemię. Napastnicy wyrwali bro
niącej się I krzyczącej głośno 

kobiecie torbę z pieniędzmi i 
rzucili się do ucieczki. Pościg 

kilku mężczyzn za bandytami 
zakończył się ich ujęciem. 

Sprawcami napadu okazali się 

19-letni Leszek Dobrzyniecki 
(kawaler - elektryk, zatrud
niony w jednej z fabryk) oraz 
17-letni Włodzimierz Seński u
czeń malarski. 

17 bm. we Wrocławiu w cen
trum miasta na idącą z oddzia
łu PKO kasjerkę zespołu tłu

maczy przysięgłych Marię K. 
niosącą w torbie 35 tys. zło

tych na pracownicze wypłaty 

dokonano zuchwałego napadu. 

Kronika wypadków 

(C.D.N.) 

Opracował: J. Potęga 

wcze-inie ... małe serie i patrz ja- .& Swiadkowie potrącenia ko· 
k'.e wyniki. .. " biety przez motocykl w dniu 

I tak trzymałem go w celow- wczorajszym o godz. 9,40 na 
niku nie wykonując nawet żad- skrzyżowaniu ul. 22 Lipca i Al. 
nyoh manewrów, a on włazi! Kościuszki proszeni są o zglo-

(Okręgowa 42) została potrącona 

przez motocykl FX-1080. Ofiara 
wypadku przewieziona została 

do Szpitala im. Biegańskiego. 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

duże z większymi przejaś·nienia
mi. Możliwe przelotne opady . 
Wiatry słabe I umiarkowane, 
poludniowo-zachodnie i zachod
nie. Temperatura maksymalna 
17 $t. Jutrq !Dll~ltwe przelObJle 
opa~y. temperatura bez i.mi;rn. 
Dziś zachbd słońca o godz. 20,04, 
Jutro wschód o 3,21. 

pod takim kątem. że nie za- szenie się do WKRD, ul. By-
sła n i ało ml go nic. Trzymałem tomskiej 60, tel. 516-62. 
go.. . I kiedy. „wyro:;IY". mu .& Swladlq>wię potracenia ko-
skrzydła. kiedy Jlczyłęm, żę o<;J- biefy przez rowerzystę · mt przY-
le .'(łość wynosiła nie więcej niż stanku tramwajówym ·przy zbie-

.& W Grabicach, pow. Rawa 
od iskry wybuchł pożar w go
spodarstwie Stefana G. Spaliła 

s i ę stO<lo!a i dach na innym 
budynku. Straty - ok. 30 tys. 
z.!. 

~00 - 300 m, puściłem pierwszą gu Al. Politechnlkl I Wróblew-
serię. Na chwilę przerwałem , pa- skiego o godz. 12,40 proszeni są 

trzę I ogarnia mnie wielka ra- o Zl(loszenie s i ę d<> WKRO. 
dość! Na je!!o silniku pokazują .& Wczoraj o godz. 17,55 na 

.& Od wyladowRnla abmosfe
rycznego zapaliła się stodoła w 
Karczewie , pow. Łęczyca. Stra
ty - ok. 10 tys. zł. Dziś imieniny obchodzą Marek 

i Elż,bieta. 
się dymki!! znakomicie! I Tylko ul. Rzgowskiej 177 Marla P. 

~~~~~~~~"~~~~~"'
~~ 

Matas plątał się w zeznaniacn. Raz 
twierdził uparcie, że w ową feralną nie

dzielę spał całe popołudnie i cały wie

czór. To znowu przypominał sobie, że 

wyszedł przed wieczorem do lasu, żeby 

Śóbie trochę pospaeerować. Zapewniał 
jednak, że nie zabierał ze sobą broni i 

że nie spotkał Sławińskiego. Podczas 

kolejnego przesłuchania mówił, że to 

było dawno i że nie pamięta c:z;y wy

chodził z domu, czy nie wychodził. Do 

Sławii}skiego czuł oczywiście żal za tam

tą historię i miał go ochotę sprać przy 

pierwszej lepszej oka.zji, ale nigdy nie 

myślał o tym, żeby go zabić. - Po 

mordzie chętnie byłbym mu nakładł -

mówił z przekonaniem - ale strzelać.„ 

zabić?... Nigdy w życiu. Nie jestem 

mordercą. - Jeżeli chodz;i o strzelbę, to 
z całą stanowczością upierał się przy 

swoim, że żadnej strzelby nie brał i nie 

wie skąd się u niego w komórce wzię

ła dubeltówka Sławińskiego. 

Lipińskiego zmęczyły wreszcie nie koń

cząc13 się przesłuchiwania kłusownika. 

Właściwie nie ruszył z martwe~o punk

tu i czuł ogarniaj.ące go zniechęcenie. 

Coraz mniej był przekonany o wm1e 

Matasa, ale nie potrafił sobie stworzyć 

żadnej innej, sensownej teorii w f.ej 

sprawie. Wiedział, że jeżeli w najbliż

szym czasie nie uda mu się pchnąć 

śledztwa na nowe tory, to Matas stanie 

nieuchronnie przed sądem, jako oskar-

żony o popełnienie tej zbrodni. Pragnął 

wyczerpać wszystkie możliwości, żeby 

nie mieć sobie nic do wyrzucenia. Dla

tego też raz jeszcze przesłuchał wszyst

kich tych, którzy mieli powody niena

widzić Sławińskiego. Zaczął od starego 

Dobranowskiego. Kazał go przywieźć do 

komendy. Z nim wolał rozmawiać na 

oficjalnym gruncie. 

- . znał pan Sławińskiego~ 

- Znałem. 

- Jaka jest pańska opinia o nim? 

- Łajdak. 

- To mocne określenie. 

- Mówię to, co myślę. 

- Wiedział pan o tym, że on flirto• 

wał z pańską córką? 

- Tak, ale nie przypuszczałem, że„. 

- Roz-umiem - przerwał mu Lipiń-

ski - Musiał go pan nienawidzić. 

- Tak - przyznał stary gajowy -

Nienawidziłem go. Była chwi1la kiedy 

miałem ochotę strzelić mu w łeb. Ale„. 

muszę pana roz.czarować, panie kapi·ta

:oie. Ja go nie zastrzeldłem. 

Liipiński otworzył papierośnicę ł posu

nął ją po biurku w kierunku Dobranow

skfego. - Proszę, może pan zapali. Niech 

mi pa111 powie, co pan robił pó:źinym po- . 

południem w tę niedzielę, kiiedy został 

zabity Sławiński? 

- Byłem w lesie. Robiłem obchód, 

- W niedzielę? 

- Dla mn•ie nie ma niedzieli. Las trze-

ba codziennie obejść. O ogień teraz nie

trudno. Tylu tu różnych łaz.i. 

- O której pan wtedy wrócił do do

mu? 

~ Późno. Dokładnie nie pamiętam, ale 

było już chyba koło dziewiątej, 

- Nikogo pan w lesie nie spotkał? 

-Nie. 

- Był pa111 wtedy w okolicach jeziora? 

- Byłem. 

- Słyszał pan s.trzaly'P 

- Słyszałem. Dalekie. Dyrektor Ku-
czewski polował na kacz,ki. 

- Czy przypadkiem nie spotkał pan 

dyrektora Kue:z:ewskiego? 

-NJe. 

- A Sławińskiego? 

Stary wzruszył ramionami. - Mówi

łem już przecież, że nikogo wtedy nie 

spotkałem. Niepotrzebnie pan się tru

dzi, pa•nie kaipitanie. · Ja naiprawdę nie 

zabiłem tego człowieka. 

- A pańsikii syin? - spytał szybko Li
p.iński. 

- Heniek? - roześmiał się Dobra•now

siki - Ależ, proszę pana... To niedołęga. 

Chłop wprawdzie z niego wyrósł na 

schwał, ale nie ma w nim żadnej fanta

zji. Ty1ko by jadł, spał i za dz.iewczy

nami latał. On na pewno nie zabił Sła

wińskiiego . . Nie potrafiłby tego zrobić, 

- Ale w · obronie honoru rodzi-ny ••• -

próbował argumentawać Lipiński. 

Dobranowski ze smu·tkiem pokręcił 

głową. - Co jego honor rodziny obcho

dzi? żeby tylko miał schabowy kotlet 

i ładną dziwkę, to na wszystko inne 

gwiżdże. Nie udał mi s1ę syn, panie ka

pita-nie. Szczerze mówiąc, nie udał się. 

Ano cóż„. wola boska. 

(51) (Dails.z,y ciąg n·as-tąpi) 

PIĄTEK - 18 CZERWCA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Opowieść 

mojej żony" fragm. 10.25 
Koncert. 10.50 Swiatowe przebo
je. 11.00 Dla absolwentów szkól 
średnich „Ktokolwiek pójdzie 
za duchem praw". 11.30 Dedy
kujemy II zmianie. 11.45 Postęp 

w gospodarstwie domowym. 
12.05 z kraju I ze świata. 12.25 
Rytmy I melodię. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Piosenki spod 
lazurowego nieba. 13.20 Swoj s
kie melodie. 13.40 Więcej. lepiej, 
taniej. 14.00 Rep. literacki pt. 
„Wspomnienia p. Małgorzaty". 

14.20 Kompozytor tygodnia -
L. van Beethoven - Wielkie 
kreacje beethovenowskie. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew
cząt I chłopców. 16.00 w:ad. 
16.05 Alfa I Omega. 16.30 Popo
łudnie z młodością. 18.40 Rela
cja z IX etapu Bałtyckiego Ko
larskiego Wyścigu Przyjaźni. 

18.50 Muzyka I aktuailll'lośeó.. 19.15 
Poradnik radio-tele-amatora. 
19.20 Moto-sprawy. 19.30 Koncert 
życzeń. 20.00 Dziennik. 20.30 ·Mu
zyczne pocztówki. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 Ze wsi i o wsi. 
21.15 Z księgarsk!ej lady. 21.25 
Pięć minut o wychowaniu. 21.30 
Zespól Dziewiątka „Pól godzi
ny". 22.00 Magazyn studencki. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
O co tu chodzi? 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 

Radz. 9.55 Koncert z nagrań. 

10.25 „Kartki mego pamiętn ika" 

- fragm. 10.45 Muzyka różnych 

epok. 12.05 z kraju I ze świata. 

12.25 Recital wokalny. 12.40 (L) 

- komunikaty. 12.45 (L) Lódz
kie Silva Rerum. 13.00 (L) Od 
symfonii do piosenki. 13.25 (L) 
„Kultura w województwie". 
13.40 „Szczególny wypadek" -
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Estrada 
kompozytorów. H.25 Turniej gi
tarzystów. 14.45 Błękitna sztafe
ta. 15.00 Koncert. 15.20 z Eddie 
Calvertem po Afryce. 15.30 War
szawski pamiętnik . 16.00 Wiad. 
16.05 Z repertuar\! mistrzow 
piosenki. 16.45 (L) Aktualności 

łódzkie. 17.00 (L) Przed koncer
tem. 17.10 (L) Elektronowe ryt
my. 17.30 (L) Koncert. 17.55 (L) 
„Kuluary M-3" rep, 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz . ang. 19.30 Koncert 
symton. 19.47 Dyskusja literac
ka. 20.07 d.c. koncertu 21.18 
Wiersze J. Hordyńskiego. 21.28 
Wieczór z M. Mathieu i Parys
ką Ork. E. Barclaya. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Dźwięk. wydanie 
miesięcznika „Jazz". 23.03 (L) 
Koncert. 

PROGRAM III 

I 
odc. 19.30 Tylko po hlszDańsku: 
19.45 Polityka dla wszystkich, 
20.00 Poezja francuska. 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rrozryw• 
kowy. 21.50 P. Czajkowski „EU• 
geniusz Oniegin". 22.00 FaktY 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Elvis Presley. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
„Lambro" - poemat 23.05 Kon• 
cert tylko dla melomanów. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Doktor Wiera" - film 
fab. prod. radz. (W). 15.20 Po
litechnika TV: Fizyka I rok11. 
Termodynamika fenomenologi
czna cz. I (z GdaP,ska) 
15.55 Politeclmika TV: Fizyka I 
roku. Termodynamika fenome• 
noiogiczna - cz. II (z Gdań

ska). 16.30 Dziennik (W). 16.40 
Dla dzieci: Pora na Telesfora 
- uRozmowy ze smokie1n" -
„Znasz już te wiersze", „Ta-
dek NieJadek" scenariusz 
Wanda Chotomska. Reżyseria 

TV - Cezary Lagiewski. Wy
stąpią studenci Teatru Pantu
mimy „Gest" (z Wrocławia), 

„W poszukiwaniu Zoovitu" 
film z serii: „Gość ze Smoko
landiia (W- wa. Kraków, Wro
cław). 17.35 Nie tylko dla pań 

(W). 17.5j Magazyn Medyczny 
(W). 18.25 Wiadomości dnia (L). 

18.40 Gramy o telewizor - te
leturniej (W). 19.15 Dobranoc 
- Mioduszka (W). 19.30 Dzien
ni!< (W). 20.00 „Mściciel" - n.>
wela filmowa prod. radz. (W). 
20.30 Kraj (W). 21.10 Teatr Te
lewizji: Gusta w Koliński 

„Węzeł" (z Poznania). Po tea
trze ok. 22.40 Dziennik (WJ. 

23.00 Politechnika TV: Fizyka 
(powt. z Gdańska). 23.35 Poil
technika TV: Fizyka (powt. :i 

Gdańska). 

PROGRAIU Il 

17.50 En francais (25) - powt. 
kursu jęz. franc. 18.20 „Chcę 

zdać egzamin wstępny" - fi• 
zy ka cz. Il (W). 18.50 „Kiero• 
wanie zespołami ludzkimi" z. 
cylclu: „NaUJkowa organizacja 
pracy" (W). 19.15 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
Socjaldemokraci („Glob"). 20.35 
Kwartet Es-dur op. 74 t.udwl
ka van Beethovena. 21.15 Polski 
film telewizyjny „Trzecia rę

ka" z serii: „Kapitan Sowa na 
tropie" - reż. Stanisław BE.re• 
ja. 21.45 24 godziny. 21.55 Ru~

skij jazyk po TV (35) - kurs 
języka rosyjskiego. 22.25 Kino 
Wersji Oryginalnej „Boniwur'.! 
cz. III - film fab. radz. 

SOBOTA, I PROGRAM ~

(przedpołudniowy) 

10.00 „Nastolatki" - film fab; 
prod, węg. - wznowienie (W), 
14.10 „Chcę zdać egzamin" -' 
Matematyka (W). 14.45 „Che' 
zdać egzamin" - Fizyka (W), 

12.05 Z kraju i ze świata. 

12.25 Koncert muzyki uniwer
salnej. 13.00 Na wrocławskiej 

antenie. 15.00 Plantator oliwek •111•••••.!1.!11_•••••••1!!! 
- gawęda. 15.10 Slow.t\c:z.ek in-
strumentów. 15.30 Ekspresem W dni11 tł. VI, 1911 r. smart 
przez świat. 15.35 Kwadrans ze nagle 
znakiem zapytania. 15.50 „W se
maforze" debiutowali... 16.15 
Warszawa - Rzym - Paryż w 
piosence. 16.45 Nasz rok 71. 

JAN KACZMAREK 
długoletni pracownik „Centro
stalu" RO w Lodzi, członek 

Rady Zakładowej 
17.00 Ekspresem przez świat. 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Trędowa

ta" -odc. 17.40 Duet gitar kla
sycznych: J. Strobel I H. Al
per. 17.55 Radiowa encyklopedia 
kultury. 18.20 A. Vivaldi - ' 
Koncert D-dur. 18.30. Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne
tofon. 19.00 „Geniusz zła" -

W dniu 16 czerwca 1971 ro
ku zmarł nagle nasz pracow
nik 

HENRYK ZDYCH 
Wyrazy głębokiego współ

czuria składają żonie i Ro
dzinie 

DYREKCJA i PRACOWNI
CY BIURA PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU PAPIERNI-

CZEGO w LODZI 

Dnia 16 czerwca 1971 r. 
zmarła, przeżywszy lat 69, 
najukochańsza Zona, Matka 
i Babcia 

S. ł P. 

ROZALIA 
MIERZWIŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
19 bm. o godz. 14.30 z kapli
cy cmentarza św. Antonl'ego 
na Mani, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim 

smutku 

MĄŻ, SYN i WNUCZKA 

Lek. JANOWI MINCEROWI 
najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY 
z ODD.ZIAŁU POŁOŻNI
CZO - GINEKOLOGICZ
NEGO SZPITALA MIEJ· 
SKIEGO w TOMASZOWIE 

MAZOWIECKIM 

Wyrazy głębokiego współ-

czucia Zonie i najbliższej 
Rodzinie Zmarłego składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA 

i PRACOWNICY „CEN
TROSTALU" RO W LODZI 

Kol. HENRYCE DOBROWOL
SKIEJ wyrazy najgłębszego 

współczucia z powodu śmier

ci 

OJCA 
składają: 

RADA, ZARZĄD, POP 
PZPR, RADA ZAKŁADO
WA oraz KOLEŻANKI i 
KOLEDZY z HANDLOWEJ 

SP0ŁDZIELNI 
INWALIDOW 

Naczelnikowi Wydziału Fi
nansowego ŁZPH, AS i PG, 
kol. ZOFII ZAJĄCZKOWSKIEJ 
serdeczne wyrazy współczu

cia z powodu śmierci 

OJCA 
składają i 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA oraz 
PRACOWNICY Ł0DZKIE-

GO ZJEDNOCZENIA 
PRZEDSIĘBIORS1.'W HAN. 
DLOWYCH ARTYKUŁAMI 

SPOŻYWCZYMI i PRZE· 
MYSŁU GASTRONOMICZ-

NEGO 

Dnia 15 czerwca 19H roku 
zmarł nagle, prZ"eżyW5Z"y lat 45 

S. t P. 

EUGENIUSZ 
DREGIER 

Pogrzeb odbędzie się iłnia 
18 czerwca 1971 roku o godz. 
17.30 z kaplicy cmentarza na 
Mani, o czym źawiadamia

.ia w nieukojonym bólu 
RODZICE, ŻONA, CÓRKI, 

SIOSTRA, SZWAGIER 
i RODZINA 
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